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CENY OOŁOSZEŃ:

3a wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekśc e i nadestane 
35 • groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5-10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie- 
dsieinycb ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
lut wszystkie przyjęte oroszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla Mstów i depesz:
,JSKKA‘, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. tfr. 51558.
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miesięcznie:
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„Volkshund“ gniazdem szpiegów niemieckich.
Potworna afera szpiegowska na G. Śląsku.

(Od własnego korespondenta).

KATOWICE, 12 2 (telefonem). Po­
licja polityczna woj. Śląskiego od dłuż­
szego czasu zbierała skrzętnie dowody 
przeciw szajce szpiegowskiej, operującej 
na kresach zachodnich, a w szczególno­
ści na Górnym Śląsku.

Szajka ta obejmowała Śląsk mister­
ną siecią. Należało do niej kilkaset o- 
sób, które pracowały na rzecz Niemiec, 
dostarczając władzom niemieckim wia­
domości, które powinny były być utrzy­
mane w tajemnicy. Wiadomości te po­
dawano, albo bezpośrednio do Bytomia, 
łub też za pośrednictwem niemieckiego 
konsulatu w Katowicach.

Opierając się na dokumentalnych 
dowodach zarządził prokurator azereg 
aresztowań i rewizyj, do których przy­
stąpił wczoraj rano aparat policyjny 
pod wytrawnem kierownictwem ener­
gicznego inspektora p. Ryczkow- 
skiego.

Aresztowano dotychczas około 
20 osób przeważnie kierowników i 
członków osławionego „Volksbundu“ 
i przeprowadzono kilkadziesiąt re- 
wizyj.

Jak świetnie był zorganizowany 
wywiad niemiecki świadczy o tem 
fakt, źe kilkunastu wybitnych człon­
ków tej łotrowskiej organizacji, ucie- 
kło przed aresztowaniem zagranicę, 
—a więc widocznie zostali ostrzeżeni.

Przeprowadzone rewizje potwier­
dziły i uzupełniły materjał 1 wiado­
mości dotychczas posiadane 1 pra- 
sjdonodohnie spowod-iją dalsze are­
sztowania.

Dotychczas znalazły się pod klu­
czem przeważnie najwybitniejsze jedno­
stki z ,Volksbundu‘, między innymi 
były niemiecki inspektor szkół, obecny 
referent szkolnictwa mniejszościowego 
w ,Volksbundziea Andrzej Dudek, kie­

rowniczka ,Volksbundu“ w Królewskiej 
Hucie Ernst, która była jednym z naj­
niebezpieczniejszych szpiegów, oraz ca­
ły szereg wybitnych osobistości ze sfer 
politycznych niemieckich, których na­
zwiska są narazie trzymane w tajemni­
cy. Aresztowania dokonano w biurach 
_VolksbunduB, gdzie znaleziono całe 
masy dokumentów, świadczących o zbro­
dniczej tej organizacji.

W czasie rewizji w biurach „Volks- 
bundu*  w Katowicach był obecny ha- 
katystyczny poseł Ulitz, dawny komi­
sarz pruskiej policji, obecnie prezes 
„Volksbundu*.  Poseł Ulitz kilkakrotnie 
usiłował sprowokować funkcjonariuszy 
policji aroganckiem zachowanietŁ Kilku 
aresztowanych urzędników ,VaIksbun- 
du“ stawiało opór.

Centralą całej akcji szpiegowskiej 
była Królewska Huta. Pozatem pro­

kurator zarządził aYesztoWMtifa w Ry­
bniku, Mysłowicach, Tarnowskich-Gó- 
racb, Pszczynie 1 Lublińcu.

Cała afera jest wprost potworną. 
Narazie nie możemy zdradzić wszyst­
kich szczegółów, ze względu na to­
czące się dochodzenia, jednak można 
jedno stwierdzić zupełnie śmiało, że 
poza wywiadem szpiegowskim, miał 
,Volksbund*  na celu robotę zmierza­
jącą do oderwania G. Śląska od Pol­
ski. Najbliższe godziny przyniosą no­
we wiadomości, które należycie oświe­
tlą zbrodniczą, pełną perfldji, działal­
ność ,Volksbundu,“ który powinien 
być natychmiast rozwiązany przez p. 
wojewodę.

Jest to na G. Śląsku jedna z naj­
większych afer szpiegowskich jakie 
dotychczas władze wykryły, (j.p.)

Stan zdrowia 
prymasa Dalbora.

POZNAN, 12.2. (Pat.) O stanie 
zdrowia Jego Eminencji ks. kardynała 
Dalbora w dniu 12 lutego o godz. 9 20 
wydano następujący biuletyn; Pokrze­
piający sen trwał wczoraj tylko do 1-ej 
w nocy. Od tego czasu znów silny n e- 
pokój, działalność serca znacznie osła­
biona, stan ogólny nadal bardzo po- 
wlźny.

Po zaburzeniach w Kaliszu.
WARSZAWA, 12.2. (Tel. wł.) — 

Dzień dzisiejsży upłynął zupełnie spo­
kojnie, z ulic miasta i rynku ściągnię­
to patrole wojskowe a służbę bezpie­
czeństwa objęła policja, wzmocniona 
oddziałami przysłanymi z Turka 1 
Kolna. Liczba aresztowanych pod za- 
rzutem rozruchów i oporu władzy 
doszła do 100 osób, w tem kilkunastu 
przybyłych świeżo do Kalisza, co 
świadczy, iż w tłumie działali agita­
torzy importowani z poza Kalisza. 
Ranni przebywający w szpitalu przy­
chodzą powoli do zdrowia.

Pacyfiści niemieccy 
w Warszawie.

. WARSZAWA, 12-2 (Tol. wł.) — 
‘rzybyła tu dzisiaj pierwsza grupa 
Pacyfistów niemieckich na konferencję 
pacyhstyczną polsko-niemiecką. Kon- 
erencję tę organizowali: międzyna 
odowa Liga kobiet dla pokoju i wol- 

towarzystwo przyjaciół poko- 
odówWaT,,two Prz7Jaclół L,S‘

> towarzystwo teozohczne i

8 stale miejsce Polski w Radzie Ligi.
GENEWA; 122. (Tel. wł.) Jest pra- miejsc, nh podejmując decyzji. Dopiero 

wdopodobne, że obecna Rada Ligi przyj- na posiedzeniu Rady bezpośrednio przed 
mie tylko zgłoszenie Niemiec i zwoła assemblee zapadną pozytywne w tej 
nadzwyczajne assemblee na marzec mierze uchwały, a więc i w sprawie 
oraz omówi poufnie kwestje stałych miejsca dla Polski.

Wspólna akcja prasy angielskiej i niemieckiej 
przeciwko przyznania Polsce miejsca w Radzie Ligi.

BERLIN, 12,2. (Tel. wł) Nacjonali­
styczne pisma niemieckie domagają się 
w gwałtownych artykułach wycofania 
wniosku niemieckiego o przyjęcie do 
Ligi narodów. Podobne opinje i nastro 
je nurtują w prasie angielskiej. A mia 
□owicie „Dailly Telegraph" i „Morning I

Belgja po stronie Polski.
PARYŻ, 1 2.2. (Tel. wł.) Wydany

dziś komunikat urzędowy o konferen- 6--------- ,— . ---------------- ---------------------
cji Brland a z Vandeiveldem, donosi, | śnie z dopuszczeniem Niemiec do 
źe. premjer belgijski w zupełności I Ligi.
pflłziela stanowi sko Brlanda o ko- j

; WARSZAWA, 12-2. (Pat.)—Sej­
mowa komisja budżetowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu pod przewodnic­
twem posia Głąbińskiego w pierw-

• szym punkcie porządku dziennego 
rozpatrywała preliminarz budżetowy ( , . , _____
Sejmu i Senatu zreferowany przez po- stra sprawiedliwości w sprawie

i sła Harusewicza. Preliminarz ten za- I cu~‘* -----
.ln?jka się kwotą 7,998.500 złotych po * lub oznaczonego ministra do pocią-

mierze uchwały, a więc i w sprawie

Post’ usiłują dowieść, że wejście Polski 
do Rady Lgi narodów może spowodo­
wać, iż Reichstag zmusi Stresemanną 
do wycofania niemieckiego wniosku

Sytuacja ta wywołała w angielskich 
kolach dyplomatycznych silny niepokój.

nieczności zapewnienia Polsce stałe­
go miejsca w Radzie Ligi, równocze-

Ligi.

z wnioskami referenta i

stronie wydatków. W głosowaniupre- 
liminarz Sejmu i Senatu uchwalono 
zgodnie 
Rządu.

W dalszym ciągu posiedzenia 
I komisja zajmowała się pismem mini-

I chwał sejmowych wzywających rząd

] gnlęcja urzędnfka do odpowfedrfalno- 
| ści karnej lab dyscyplinarnej. Zda­

niem ministra sprawiedliwości rezo­
lucja Sejmu w sprawie wniosku Naj­
wyższej izby kontr olt powinna być 
słownie stylizowana, o ile chodzi o 
wytoczenie dochodzeń przeciwko pe­
wnym osobom, oskarżonym o nadu­
życia. Minister uważa, źe Rząd ,ma o- 
bowiązek zbadać, czy takie oskarże­
nie jest uzasadnione, zanim odda 
sprawę prokuratorowi.

Po dłuższej dyskusji sprawę 
przekazano powołanej już poprzedn ł 
do rozpatrzenia sprawozdania Naj­
wyższej Izbie kontroli-komisji pięciu 
stwierdzających jednak, źe Sejmowi 
przysługuje prawo wskazywania pe­
wnych osób, które powinny być po­
ciągnięte do odpowiedzialności za na­
dużycia stwierdzone przez Najwyższą 
Izbę kontroli państwa.

EJ0GJ

0 pomarańcze i mandarynki.
WARSZAWA, 12.2. (Pat) Sej­

mowa komisja skarbowa zajmowała 
się projektem ustawy zmieniającym 
pozycję taryfy celnej, dotyczącą po­
marańczy i mandarynek. Zgodnie z 
wnioskiem Rządu pozycję tę uzupeł­
niono uwagą, w myśl której import 
pomarańczy i mandarynek z państw 
korzystających z klauzuli największe­
go uprzywilejowania jest zasadniczo 
dopuszczony. Cło od 100 kg. poma­
rańczy i mandarynek wagi brutto o- 
znaczono na 48 zł. Wniosek posła 
Marka (P.P.S.) w sprawie naruszenia 
przez Min. przemysłu i handlu praw 
skarbu państwa wynikających z mo­
nopolu solnego i wyrządzenia intere­
som skarbu szkody materjalnej prze­
kazano podkomisji w składzie wnio­
skodawcy posła Marka, referenta po­
sła Trepki i posła Romockiągp*
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PRZEGLĄD PRASY
Żądania marszałka 

Piłsudskiego.
Ustawa o naczelnych władzach wcj 

skowych w Polsce budzi ciągle nieza 
dowclenie wśród najbliższych przyjaciół 
marsz. Biłudskitgo. Pisze o ttm war­
szawski organ pusta Korfantego, „Rzecz­
pospolita*  w sposób następujący:

P. Piłsudskiemu chodzi o jedne—o 
zupełną niezależność od ministra spr. 
woisk., o dyktaturę, czyli „rządy mo- 
narchiczne*  w armji, jak sam się w 
ostatnim wywiadzie wyrazit. Żądania 
p Piłsudskiego są antikonsty tucyjue., 
Arf 66 konstytucji mówi:

‘ „Kada ministrów ponosi solidarną 
odpowiedzialność konstytucy ną i par 
lanienlarną za ogólny kierunek dz<a 
łalności Rządu. Pozatem ponoszą ją 
ministrów e oddzielnie, każdy w swo 
im zakresie, za działalność w urzę 
dzie, a to zarówno za zgodność tej 
działalność z konstytuc ą 1 innemi 
ustawami Państwa za działanie po­
dległych im organów, jak i za kieru­
nek swej polityki*.

Jak więc można stawiać takie 
wymaganja, które są niewykonalne, 
wprowadzają w błąd opinję publi­
czną, wytwarzają zamieszanie w woj­
sku? Czyż mało mamy jeszcze kło­
potów w Polsce, żeby je powiększać 
walką o nieziszczalne i niekonsty­
tucyjne żądania?

Poglądom tym nie można odmó­
wić zupełnej słuszności, a jednak są 
jeszcze tu i ówdzie ludzie, którym 
zdaje się, te konstytucja nie obowią­
zuje w Polsce.

0 wymianie więźniów.
Wymianę więźniów politycznych 

z Sowietami nazywa „Kurjer Polski*  
bezprawiem, gdyż narusza się prawa 
sądów. Oprócz tego wymiana jest 
błędem politycznym, bo Polska wy­
rzeka się praw suwerennych.

Zasada ekstery totalności — pi­
szę organ gen. Sikorskiego — w 
państwach praworządnych była do­
tychczas stosowana tylko do po­
selstw zagranicznych; Polska wpro­
wadza dziwną inowację, aplikując 
tę zasadę wogóle do wszystkich wy­
bitnych komunistów.

Zwycza) wymiany więźniów skła­
nia rząd sowiecki do wtrącania do 
więzień coraz większej ilości Pola­
ków i rozzuchwala komunistów Spi­
skich.

Nie wiemy, kto zainicjował ten 
, bezwzględnie szkodliwy i upokarza­

jący dla uas handel na granicy so­
wieckiej, ale wiemy doskonale, że 
taki handel korzystny jest tylko dla 
bolszew|i.

W każdym razie za ten szczegół 
ny traktat z Sowietami nie ponosi, 
winy Ministerjum 'sprawiedliwości 
Życzyć sobie jednak należy, by po­
niedziałkowa wymiana w Kołosowie 
była ostatnia.

250 tys. funt, szterl. 
dla KOieea eleKtrycznych 

w roisce.
WARSZAWA, 12 2. (Tel. wł)- 

W związku z programem elektryfi­
kacyjnym Power et Traction Co Ltd 
(Poland) komunikują nam z l.ondynu, 
ie ze względu na ttudności finanso­
we T-wa „Elektryczne koleie doja­
zdowe*,  została pomiędzy wzmianko­
waną grupą angielską w osobach lor­
da Mastona 1 dyr. S. Landaua a za­
rządem „EKD*  podpisana umowa na 
óodatkowe wyasygnowanie sumy 250 
tysięcy funtów szterl. na roboty miej- 
rcowe.

Poseł Woikow
u marsz, irąiiipczydskiejo.

WARSZAWA, 12.2 (Pat) — Mar- 
reałek Senatu Trąmpczyński przyjął 
dnu 12 bm. posła Rosji sowieckiej 
Wojkowa i odbył z mm dłuższą kon 
fKrencj^

ZUSUA»KALISZU PKZEfl ffflffl Sfflffl.
Oświadczenie ministra spraw wewnętrznych, p. Raczkiewicza.

WARS£A>VA 12 2. (Pat.) Przed 
porządkiem dziennym posiedzenia Sejmu 
marszałek don ósł że w sprawie zaiść 
kał skich wpłynęła interpelacja PPS i 
NPR. i że minister spraw wewnętrznych 
zgodził się natychmiast na mą odpowie­
dzieć

Poseł Gardecki (PPS ) odczytał z 
trybuny interpelację swego klubu w spra 
wie zajść kaliskich.

Po opisaniu samego zajścia Inter­
pelanci stwierdzała, że godnym pożało­
wania jest fant iż władze administracyj­
ne postępowaniem swojem doprowadziły 
do wzburzen'a tłumu bezrobotnych, 
których łaiwo sprowokować do wystą 
pienia. Podpisani zapytują m nistra, czy 
golów jest przeprowadzić surowe śledź 
iwo i ukarać winnych dopuszczenia do 
przelewu krwi.

Minister spraw wewnętrznych Racz- 
kiewicz oświadczył co nasię >uie:

Wypadki kaliskie są pożałowania 
godne i me można tu oszczędzić zarzu­
tu władzom adm oistracyjiiyin, ze nie po­
trafiły w samym zarodku przeciąć zaczy­
nających się zaburzeń. Newątpliwie ja 
kaś ręka musiała kierować teini moS>mi 
które z począUu były spokojne a potem 
w najwyższym stopniu wzburzone rzuci­
ły się ua swe władze samorządowe pow 
sta e z wyporu Rząd dokładał i do 
kłada wszędzie starań, aby ulżyć doli 
bezrobotnych. Rząd nietylko daje zapo 
mogl i umożliwia pracę przez organizo­
wanie rooót publ cznych, lecz ponadto 
przychodzi z pomocą samorządom w ce­
lu uruchomienia luu-.ch jesz cze robót. 
Nietylko w Kaliszu mogły zaiść (akie wypad 
ki, gdyż w muych miastacu sytuacia jest 
zuaczuie cięższa. Samorząd mieiski w 
Kaliszu przyszedł pierws.y z pomocą 
bezrobotnym, orgamzuiąc pracę I wypia 
caiąc zapomogi bzzrobotąyin Mimo to i 
beziubotui żąjaii podwyżek.

Opisując uastępaie znany już prze­
bieg wypadków mmister stwierdził, że 
w pewuym mommc e zywio.y Wyraźnie 
wywrotowe zaczęiy orać gorę wśród tłu 
mu i pr^iąc^yiy się do uica męty a po

Ustawa stemplowa przyjęta w trzeciem czytania.

Sekretarz stanu w Ministerjum , 
skarbu, Markowski apelował do izby, 
aby była oględniejsza w dalszem o- 
bniżamu przewidzianych w ustawie 
stawek, która 1 tak powodu|e już dla 
skarbu stratę 20 miljonów złotych.

W głosowaniu przyjęto całą U- 
stawę w trzeciem czytaniu z kilku 
poprawkami 1 w związku z tem przy­
jęto także rezolucję w sprawie wpro­

Podatek majątkowy.

Na następnym punkcie porządku 
dziennego była zmiana ustawy o po­
datku majątkowym. Wpłynął wnio­
sek formalny aby tę sprawę odesłać 
ponownie dokomisji skarbowej. Woio-

Uzupełnienie

Dalej przyjęto w drugiem i trze­
ciem czytaniu projekt ustawy o uzu­
pełnieniu taryfy celne| w sensie o- 
bniżema ceł na pomarańcze 1 man- 
daiynkl. Jest to ustępstwo wza|etnne 
dla Włocn za odbierame przez Wło­
chy rocznie pół miljona tonn węgla 
■polskiego.

O uniwersytet ukraiński.

Następnie poseł Cbrócki (kl. u- 
kraiński) motywował nagłość wniosku 
w sprawie uniwersytetu ukraińskiego 
zarzucając Rządowi, że w sprawie tej 
porozumiewał się z nieodpowiedni 
mi czynnikami narodu ukraińskiego 
Nagłość wniosku odrzucono 134 gło­
sami przeciw 110, Sam zaś wniosek 
odesłano do komisji oświatowej.

Ślubowanie poselskie złozył po­
seł btelan Bryła, który wszedł o a 

Dokoła nominacji p. Earł cktego.
WARSZAWA, 12 2 (.Tel, wł.) — m- uyc podpisany Uoarct nominacyjny 

Rekonstrukcja gabinetu me została I dla p. Barlickiego. B. B. b. miałaby 
leszcze zakończona, Premier Skrzyń- I zagw.rauio waue wpływy w komitecie 
ski konferował dzisiaj dwukrotnie z I ekonomicznym 1 politycznym, 
posłem Barlickim. Jutro, w sobotę j

łeczne. W czasie zaiścia nikt nie został 
zab'ty, chociaż tłum składał s-ę z kilku­
set ludzi i atakował 5 policjantów. Z 
osór> cywilnych 6 zostało lekko ranio­
nych. Pozat-m zostai zraniony prezydent 
m asta i 7 funkcjonariuszy policji, z któ­
rych iedeo ciężej.

Co się tyczy zajść w dniu 10 b. m 
to wobec za -.ronieni*  w daiu tym wszel­
kich zebrań wiec został rozwiązany > 
zaszedł tylko ten wypadek, że rzucony 
z tłumu kamień trafił w bezp ecznik 
karab nu i karab n sam wystrzelił Trzy 
osoby zostały zranione i uderzony ka 
mieniem zestal urzędn k starostwa.

Nitychmast po wy ja kach władze 
wojewódzkie z wojewodą na czele uda 
iy się na mesie i stwierdziły, że sta 
rosta nie okazał dostatecznej rozwagi 
i dopuścił do zebrania się tłumu, wo­
bec czego starostę zawieszono w urzę 
dowaniu. W sprawie tego zajść a nie­
tylko władze adm ntstracyjae lecz i wła 
d'.e sądowe przeprowadzą dochodzenia. 
Będziemy mogl' wówczas przekonać 
się pod czyim wpły wem dz ałały ma­
sy. Tak samo co do działalności władz 
ad nm'stracy|nych poza dochodzeniami 
aoministracy.nemi w adze sądowe prze­
prowadzą docaodz^ne i okaże się jaka 
b.ła ich dz alalność. Na wniosek posła 
W.srczaka Se,m uchwalił przyjąć do 
w>adom śsi oświadczenie mmis ra bez 
dyskusji

Po kilkum'nutowej przerwie spowo­
dowanej wrzawą na lewicy Izba przy 
itąpda do porządku dziennego, a mia 
no w cie do pierwszego czytania proje­
ktu ustawy o dostarczeniu środków 
przewozu' dla wykonania budowy i u 
trzymana dróg publicznych i mostów. 
Vn>osek posia Pawlaka o odrzucenie 
ustawy upadł 90 glosami przeciw 140, 

a ustawę w pierwszem czytaniu ode­
słano do ko nisp rob it publicznych.

Przy trzeciem czytan u ustawy o 
opłatacn stenplowych rozwinęła si^ 
dystusja, podczas którel różo. mówcy 
uzasadniali swe poprawa! wniesione do 
trzeciego czytania.

wadzenia w najkrótszym czasie sporzą­
dzania protestów wekslowych przez 
urzędy pocztowe. Bozatem wezwano 
Rząd, aby przedłożył do dni 14 pro­
jekt przejściowej ustawy przystoso­
wującej ob ecne stawki do wysokości 
ustalone) w przyjętej ustawie.

Bez dyskusji przyjęto w trzeciem 
czytaniu noweię do ustawy o zarob- 
kowem pośrednictwie pracy.

sek odraczający dyskusję przyjęto 
136 głosami przeciw y4 Wywołało to 
wielką wrzawę na niektórych ławach, 
należących do lewicy.

taryfy celnej.

Bo załatwieniu kilku drobnych 
spraw izba przyjęła w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
upoważnieniu ministra skarou do wy 
dawania zarządzeń, zwalniających od 
cła przedmioty przesyłane do użytku 
przedstawicieli dyplomatyczny en 1 
konsularnych państw oocych.

miejsce posła Stanisława Kozickiego.
Następne posiedzenie marszai^z 

zaproponował na 25 om. Boseł Dąo­
ski (strona, cbł.) domagał się, aoy 
Sejm zebrał się iuż w uatblizszy wto­
rek motywując to tem, że gdy Sejm 
nie obraduje, prace komisji Są likcyj- 
iie, czem opinia publiczna |est zgor­
szona. Wniosek posła Dąbskiego od­
rzucono. Następne posiedzenie od­
będzie się 25 lutego.

Zlodz e e w mieszraiiu posła 
cziGiiosłj wacriejo.

WARSZAWA 12 2 (Tel. wł.) — 
Dziś nad ranem nieznani spraWcy u- 
siłowall okraść mieszkanie posła cze­
chosłowackiego w Warszawie przy 
ulicy Szopena. Szmer zbudził żonę 
posła, która zaalarmowała służbę. 
Spłoszeni włamywacze uciekli, zosta­
wiając narzędzia do włamywania i 
prucia kaa.

Lojalność Rusinów.
LWÓW, 12-2 (Teł. wł.) — Były 

prezydent zachodnio ukraińskiej re­
publiki dr. Kos- Lewickij wystosował 
do Rządu polskiego pismo, stwier­
dzające, że stoi on lojalnie oa stano­
wisku polakiei państwowości.

Z komitetu reorganizacji 
admmis.rac|i.

WARSZAWA, 12-2. (Tel. wt.)— 
Komitet reorganizacji administracji 
pp Kobrzyński, Kasznica 1 Smolski 
ukończyli obrady i odpowiedni uie- 
morjał przedłożą premjerowi.

Jeden z członków komitetu zapy­
tany przez Daszego korespondenta 
czy nastąpi redukcja województw — 
odpowiedział, że zmniejszenie ilości 
województw nie jest przewidziane. 

Wycieczra par.amnlarzysia w 
pOlSKlCil.

WARSZAWA, 12 2 (Tel. wł.) — 
Wycieczka parlamentarzystów pol­
skich do Rewia odoędzie się między 
21 a 26 bm. W wycieczce wezmą u- 
dział przedstawiciele ugrupowań sej­
mowych, miętzyina zapewniony jest 
udział wicemarszałka Dębskiego 1 po­
sła Niedziałkowskiego.

Wycieczka m> charakter rewizy­
ty parlamentarzystów estońskich i zo­
stała wyznaczona w ten sposób, aby 
parlamentarzyści polscy mogli ucze­
stniczyć w obchodzie estońskiego 
święta narodowego, które przypada 
na 21 brn celem uwidocznienia ser­
decznego charakteru wycieczki.

Świętokradztwo.
KRAKÓW, 12 2 (A. W.) Wczoraj 

niewysledzeni sprawcy włamali się do 
kaplicy arcybiskupiej w pałacu me­
tropolity ks Adami Sapiehy przy 
ul. Franciszkańskiej 1 skradli z wiel­
kiego ołtarza kielich srebrny pozła­
cany i puszkę srebrną na komuni­
kanty.

Czesi o Mtissolinim.
BRAGA, 12 2 (fal) — Brata cze- 

zlca omawia obszernie przemówienie 
Mussoliniego. „Narodni Listy*  zauwa­
żają, że Mussolini mówił bez ogró­
dek, że 1 e s t przeicoaaoy, iż 
Niemcy wstępują do L gi narodów 
me z zamiłowania do poko|u, lecz z 
powodu swoich aspiracyj do wład^r 
jak również w zamiarze obięcia roli 
protektora wszystkicn maiejszosci 
niemieckich Fakt ten dotyczy bez­
pośrednio Czecoosło wacji,

Nadaje on szczeremu oświadcze­
niu Mussoliniego tem większe znacze­
nie, ze pozwolił delegatom Czerno- 
Słowacji na zrozumienie, po czyjej 
stronie ma stanąć.

Organizasie faszystowskie 
w tirecu.

PARYŻ 12-2 (Bat; „Chicago Tri- 
bune*  donosi z Aten, iż utworzono 
tam różne organizacje na podobień­
stwo włoskiego faszyzmu. Organiza­
cje te powstały przedewszystkiem w 
Macedonii 1 w Grecji a mianowicie 
w Salonikach. Celem ich jest zwal­
czanie komunizmu i podniesienie po­
czucia narodowego.

Redukcja służby wojskowej 
w tiHii.

BRUKSELA, 12 2 (Bat). — Ko­
misja izby deputowanych przyię1* 
proiest u.tawy w sprawie prowizO' 
ryczuej redukcji czasu służby wój' 
skowei m 10 miesięcy. Służba woj' 

Iskowa ma być później ostatecznie U*  
stulona na 6 miesięcy.
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Odroczenie.
W Anglji wylania się nowe zapa­

trywanie na trudności związane ze wstą­
pieniem Niemiec do Rad y Ligi narodów. 
Ponieważ między Francją a Anglją na 
tym punkcie toczy się spór, gdyż Fran­
cja nie chcąc dopuścić do przewagi wpły­
wów niemieckich wysuwa kandydaturę 
Polski, przeto w Anglji aktualnem jest 
wynalezienie nowego sposobu na wy­
brnięcie z tej drażliwej sytuacji.

Oto dyplomatyczny redaktor .Daily 
Telegraph" zwraca uwagę na trudności, 
jakie się wyłoniły wskutek żądań niektó­
rych państw, aby równocześnie 
z Niemcami otrzymać przedstawicielstwo 
w Radzie Ligi narodów. Stanowisko 
rządu angielskiego jest bardzo drażliwe 
wobec tych żądań. Jakkolwiek członko­
wie Rady Ligi narodów zobowiązali się 
zapewnić Niemcom stałe miejsce w Ra­
dzie Ligi, to jednak możliwe są przesz­
kody w tym kierunku na drodze osobi­
stych i nieoficjalnych zabiegów.

Wobec wspomnianych trudności by­
łoby może lepiej,— zdaniem .Daily Te­
legraph" — odłożyć wstąpienie Niemiec 
do Rady Ligi narodów aż do jesieni. 
Wyjście to byłoby w każdym razie ko­
rzystniejsze, niż kapitulacja przed nieu- 
zasadnionemi pretensjami lub wymuszo­
nym targiem zamiennym. W rzącLie an­
gielskim i w angielskich kołach dyplo­
matycznych odbywa się codziennie oży­
wiona wymiana zdań na ten temat.

Francja prowadzi akcję w celu zdo­
bycia stałych miejsc w Radzie Ligi dla 
Polski, Htszpanji, a może nawet i Bra- 
zyljl oraz dąży do powiększenia liczby 
miejsc z 10 na 15. Przygotowuje się 
więc poważna większość w Radzie Ligi 
przeciwko Niemcom, co bynajmniej nie 
będzie można nazwać tylko neutralizo­
waniem ich wpływów. Anglja obawia się 
wskutek tego — osłabienia swej pozycji.

Również I Liga narodów mogłaby 
wbrew pierwotnym założeniom zmienić 
zupełnie swój charakter, dając stalą prze­
wagę trancuskiej polityce, grupującej na 
podstawie umów wojskowych: Belgję, 
Polskę i Czechosłowację oraz k raje ła­

cińskie, związane węzłami kulturalnymi 
z Francją, a nadto te państwa, których, 
ambasadorowie przebywający w Paryżu 
i ulegający polityce francuskiej, zasiada­
ją w Lidze.

Dotychczas najważniejsze rozstrzy­
gnięcia Ligi zapadały jednomyślnie. Jed­
nak zmiana układu sił w Radzie Ligi mo­
głaby i pod tym względem wprowadzić 
niepożądane zmiany. W każdym razie 
wielka koalicja państw łacińskich i za- 
chodnio-słowiańskich mogłaby majoryzo- 
wać nietylko Niemcy, ale również Wiel­
ką Brytanję Szwecję, a nawet Japonję.

Artykuł dyplomatycznego redaktora 
.Daily Telegraph" był przygotowaniem 
kroku dyplomatycznego Anglji po linji f 
przewidzianej przez póloficjalny organ 
rządu angielskiego.

I oto o północy z dnia 10 na 11 b. 
pojawił się oficjalny komunikat rządu 
angielskiego, w którym doniesiono, że 
rząd W.-Brytanii nie związał się jeszcze 
z żadnem państwem, w spra wie przy­
znania nowych stałych mandatów niektó­
rym państwom, pozostającym poza Ra­
dą Ligi narodów. Komunikat angielski 
Powiada dalej, ze na wypadek obstawa­
nia Polski, Hiszpanji i Brazylji w kie­
runku uzyskania prz ez nie stałego miej­
sca w Radzie Ligi, rząd angielski uwa­
lać będzie za wskazane odroczenie przy­

jęcia Niemiec do Rady Ligi narodów do 
•esieni, t. j. do czasu, kiedy wygasną 
Mandaty członków Rady z wyborów, a 
* szczególności dwóch takich człopków, 

którzy według statutu Ligi po raz trzeci 
nie mogą być wybrani.

Dla sprawy tej charakterystyczne są 
dzisiejsze depesze z Berlina, z których 
wynika, że akcja rządu angielskiego jest 
wynikiem ścisłego porozumień a z Berli­
nem. Nie śmianoby w Berlinie tak buń­
czucznie protestować przeciw przyjęciu 
Polski do Rady Ligi narodów, gdyby 
nie wiedziano, że protesty te są... na 
czasie.

Karainhol wlosko-niemiecki.
Oświetlenie mów dyktatora Mussoliniego.

(Od własnego korespondenta .Iskry".).

Od kilku miesięcy toczy się mię­
dzy Niemcami i Włochami walka, 
która z łamów prasy przesącza się 
coraz bardziej w społeczeństwo i 
przejawia się w oświadczeniach przed­
stawicieli rządu. Przedmiotem jej 
jest sprawa ludności Tyrolu Połud­
niowego, który wojna europejska o- 
derwała od Austrji i oddała Wło­
chom. Spór ten jest szczególniej cie­
kawy dla Polaka, zwłaszcza obznaj- 
mionego bliżej z uciskiem niemieckim.

O cóż idzie? Terytorjum Górnej 
Adygi zamieszkuje prócz Włochów i 
Słowian południowych około 200 tys. 
Niemców, stanowiących w części kra­
ju zwartą masę, liczebnie przeważa­
jącą. Ci Niemcy są to górale od wie­
ków związani z państwowością au­
striacką i z kosmopolityczną kulturą 
wiedeńską. Uważać ich za Niemców 
w dosłownem „pruskiem" znaczeniu 
tego wyrazu niepodobna. Stanowią 
więc element .kresowy" coprawda, 
ale etnograficznie i kulturalnie słabo 
związany z Niemcami, w rezultacie 
pozbawiony naszej „kresowej" od­
porności i dostępny wpływowi ob­
cych.

Rząd faszystowski postanowił to 
wykorzystać i, ufny we wszecbpotę- 
gę władzy państwowej, N emców Ty­
rolskich poprostu wynarodowić. Czy 
mu się uda, to rzecz inna. Sprzymie­
rzeńcem Włochów jest niesłychana 
bierność austriackich „kresowców" i 
ich odrębność od niemiecko-pruskie- 
go typu narodowego. Polityka „mo­
cnej ręki" w stosunku do Niemców 
Tyrolskich ma wśród faszystów usta­
lone tradycje. Faszyzm, zawdzięcza 
w dużym stopniu wzrost swej popu­
larności we Włoszech w czasach z 
przed marszu na Rzym ostrej walce 
przeciwko rządom liberalnym w Ty­
rolu. Walka ta miała swój celowy 
epizod w postaci oblężenia guberna­
tora prowincji przez oddziały faszy­
stowskie i zmuszenia go do kapitu­
lacji i dymisji. Następca jego pod 
dyktandem iaszystowskiem zastoso­
wał do Tyrolczyków metody ostrzej-- 
sze.

Obecnie od kilku miesięcy wła­
dze włoskie wprowadzają w Tyrolu 
system dość bezceremonialnego usu­
wania niemieckiego charakteru kraju. 
W sądownictwie, w stosunkach lud­
ności z administracją wprowadzano 
tylko i wyłącznie język włoski. Je- 
dnem pociągnięciem pióra językiem 
wykładowym w szkolnictwie państwo- 
wem uznano również język włoski.

Dotknęło to ’ oczywiście także 
jUdność słowiańską, dając pole do

ran kalio i mmi wahsul
Krajem posiadającym od kilku lat 

największą liczbę bezrobotnych jest, jak 
wiadomo, Anglja. Wspomaga ona stale 
około 2 miljonów bezrobotnych wsoar- 
ciami ubezpieczeniowemu Nawet tak bo 
gate i potężne państwo, jak Anglja, od­
czuwa coraz dobitniej zarówao ciężar 
finansowy tego wvdatku oraz stroźae

W tych warunkach najbardziej cha­
rakterystyczną jest wspólna w Londynie 
i w Berlinie obawa przed wzrostem 
wpływów Francji na terenie Ligi naro­
dów. Ponieważ zaś Francja nie może 
w żaden sposów ustąpić na tym punk­
cie, najprawdopodobniejszem wydaje się, 
źe sprawa przyjęcia Niemiec do Rady 

I Ligi narodów będzie odroczona.
M. P.

Rzym, w lutym, 

wymiany zdań między rządem wło­
skim a jugosłowiańskim. Jednak Sło­
wianie nie mieli dość mocnych pro­
tektorów, którzyby mogli w ich imie­
niu podnieść krzyk zgrozy. Zrobiła 
to prasa niemiecka w Tyrolu i poza 
jego granicami. Wówczas władze 
włoskie „zlikwidowały" prasę nie­
miecką w swych nowych prowincjach.

Ostatnie zarządzenie zakazuje 
władzom rejestracji imion o obcem 
brzmieniu. Komentarz trybunału, któ­
ry rozstrzygnął jeden z takich spo­
rów tłumaczy, że imiona nie mogą 
mieć brzmienia, które mogłoby lud­
ność włoską rozśmieszać. Prasa wło­
ska dodaje, że ludność niemiecka 
winna być dumna z imion włoskich, 
które w ten sposób zyskuje.

Minister spraw wewnętrznych p. 
Federzoni, oświetlając w wywiadzie 
prasowym stanowisko rządu w tych 
sprawach stwierdził, że „me zna kwe­
stji niemieckiej w Tyrolu". Istnieją 
tam pozostałości etniczne, które mu­
szą stanowić pod każdym względem 
jedność z narodem włoskim.

— Historją stwierdza — mówi w 
artykule wstępnym „Corriere della 
Sera" — że przenikaoie cywilizacji 
śródziemnomorskiej (t. j. rzymskiej 
a następnie włoskiej) do umysłowo- 
ści germańskiej, było o tyle łatwiej­
sze i o tyle płodniejsze, im mniej 
zwarte było zbiorowisko tych suro­
wych szczepów. Stąd szkodliwym 
absurdem jest mówić o bloku nie­
mieckim od morza Północnego do 
Dunaju i dalej aż do pogranicza z 
narodem włoskim. Niema jednolite­
go narodu niemieckiegol Niema ra­
cji idea, która tę jedność chce stwo­
rzyć. Istnieje włoska racja kultu­
ralna.

Nie można zapominać, źe w tej 
samej chwili, kiedy Niemcy podno­
szą krzyk o losy swej kultury w Ty­
rolu, o losy języka niemieckiego w 
szkolnictwie, oni sami stosują sto­
kroć gorszy ucisk wobec ludności 
polskiej na Siąsku i w zatrzymywa­
nych przez nich częściach Poznań­
skiego, Pomorza i na Mazurach.

Wobec skarg niemieckich pod­
noszonych przez forum świata z try­
buny parlamentarnej i na szpaltach 
prasy musimy przedstawić opinji pu­
blicznej Zachodu dokument hańby 
powojennej doby XX-go wieku, ja­
kim jest stosunek Niemców do na­
szego szkolnictwa i do wszystkiego, 
co polskie w granicach „demokra­
tycznych Niemiec" Hindenburga.

Silvio.

Londyn, w lutym 1926 roku, 

skutki sDOteczne i marabie, wynikające z 
posiadania przez dtugie lata olbrzymiej 
armji ludzt pozbawionych zajęcia.

Nic zatem dziwnego, źe najpoważ­
niejsze u nysly angielskie zaprzątnięte są 
troską o usunięć e lub chociażby wydat­
ne zmniejszenie bezrobocia. W ciałach 
parlamentarnych; w instytucjach społe­

cznych i w prasie rozważane są wciąż 
projekty w tej dziedzinie. Ostatnim z nich 
który wywolat nietylko w Anglji, lecz I 
daleko poza jej granicami głębokie zain­
teresowanie, opracowany został przez ie- 
dnego z najwybitniejszych mężów Ai-' 
glji sir Alfreda Monda, b. ministra zdro­
wia, posła do Izby Gmin, autora licznych 
rozpraw z zakresu spraw społecznych. 
Plan swój ogłosił sir Alfred Mond w 
pracy p. t. „Lekarstwo na bezrobocie"; 
propozycje jego są obecnie rozważane 
zarówno przez rząd angielski, jak przez 
angielskie związki zawodowe. Istota ich 
polega na projekcie natępującym:

Zamiast wypłacać zasiłki bezpośre­
dnio robotnikom pozbawionym pracy, od­
powiednie kwoty byłyby wypłacane 
przedsiębiorcom, którzy wyrażą gotowość 
efektywnego zatrudnieaia u siebie bez­
robotnych, zapośredmczonych przez gieł­
dę pracy. Przedsiębiorca otrzymywać 
ma kwoty należne 75 proc, zatrudnionych 
w powyższej drodze bezrobotnym, o ile 
się zgłosi Natychmiast po ustaleniu ter­
minu rozpoczęcia całej akcji; przedsię­
biorcy, którzy się zgioszą póżaiej t. j. 
przekonawszy się o dobrych wynikach 
innych, otrzymywać bęją kwoty stosun- 
kowo mniejsze. Akcja caia jest pomyśl­
na na okres Ograaiczony; po 6 miesią­
cach działania ma ona uiec stopniowemu 
zmniejszaniu aż do chwili, gdy bezrobo­
cie spadnie do norm przeciętnych, prze­
widzianych w ustawie. Roootmcy, za­
trudnieni na zasadzie tego planu otrzy­
mywać mają za swą pracę płacę nor­
malnie w danym zawodzie obowiązujące.

Oto podstawowa zasada projektów 
sir Alfreda Monda. Sprowadza się ona 
zatem do tego, by udzielić przemysłowi 
funduszów obrotowych, umożliwiających 
z jednej strony prowadzenie produkcji w 
znacznej mierze z funduszów zasiłkowo- 
ubezpieczeniowych, z drugiej zaś uwol­
nienia Anglji od posiadania ogromnej 
reszty bezrobotnych.

W pracy swej Mond nie tai trudno- 
ci związanych z urzeczywistnieniem po­
wyższego planu. Jest on jednak prze­
konany, że trudnjścl te można przezwy­
ciężyć, gdyż perspektywa otrzymania 
bezprocentowego, bezzwrotnego suosy- 
djum skłoni znaczną liczbę przedsię­
biorstw do podjęcia pracy i umożliwi 
im uzyskanie rynków zbytu. Nie oba­
wia się też autor opozycji ze strony ro­
botników, gdyż przecież bezrobotny 
otrzymywać będzie za swą pracę nor­
malny zarobek, związki zaś zawodowe 
będą mogły znowu gromadzić składki, 
operować normalnie na rynku pracy itp.

W najbliższej przyszłości zdecydo­
wane będzie czy projekt sir Alfreda Mon-, 
da zyska urzeczywistnienie.

p-p.

Ceduła giełdowa książek.
Miesięcznik paryski „Les Marges" 

zamieszcza dowcipną satyrę na stosunki 
panujące na rynku księgarskim w Pary­
żu- „Kursy kształtują się zwyżko wo. 
> alery—mocno, Gide—utrzymany, Cla- 
udel—poszukiwany, France—lekka zwyż­
ka. Schwob, Renard Rebelie — dobre 
widoki na przyszłość—walory portfelo­
we". Wyjątkowo piękne i luksusowe 
wydania znanych autorów stały się w 
Paryżu magnesem przyciągającym nie­
tylko bibiofilów, ale i kapitalistów Do­
szukujących dobrej lokaty wobec wahań 
franka. Dzięki temu książki luksusowe 
stały się „walorami", w których niejeden 
dobry ojciec rodziny lokuje s porę sumy 
Księgarze paryscy, wyzyskując konju.ik- 
turę iuflancyjną, przejęli i wprowadzili 
na rynek księgarski obyczaje giełdy. 
Ten właśnie moment uchwycił i zilu­
strował sarkastycznie miesięcznik paryski

łanim
CHOROBY DZIECIĘCE 

przuArowailził siu Czysla Hi. 8. 
918-1 od godz. 12—3 po poi.
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UWAGI.
Złe słowa.

Rzadko kto, a może nawet nikt 
ile zwrócił większej uwagi na ten ury­
wek wczorajszego sprawozdania z po­
siedzenia Rady miejskiej, który wymię 
nia słowa r. Sadowskiego pod adresem 
bywalców cukierni. Pan ten powiedział:

— Do cukierni uczęszczają ci. któ­
rzy s ę pastwią nad klasą robotniczą

Pozostawmy na boku autora tych 
słów, gdyż jut samo to zdanie świad 
czy najwymowniej, że nie mamy tu do 
czynienia z kimś z kimby można po­
lemizować. Uczyńmy raczej z wymię*  
monego radnego symbol pewnego śro­
dowiska. gdzie się lęgną okropne w 
swem prostactwie pojęcia w rodzaju o- 
Ctńji o ludziach, pijących herbatę w cu 
ierni

W latach przedwo'ennych, gdyśmy 
nie bez niejakiej słuszności uważali się 
za naród kulturalny, samo poruszenie 
takiego tematu, jak w tej chwili, było­
by czemś ogromnie horrendalnem. Dz ś 
zapomniawszy abecadła jakiej takiej o- 
głady inte eatualnej, bywamy zaskocze­
ni objawami, które w czasie rewo ucji 
bolszewickiej nazwano w Rosji pano­
waniem .Wielkiego Chama*.

Nie chodzi tu o publiczność cukie­
rni, bo wymienione wyżej zdanie o niej 
budzi uśmiech politowania zarówno na 
ustach tak zwanych .burżujów , jak i 
na wargach Bieniów, Kenigów, Jarzów, 
Kurków, Angierów, Pawełków, którzy 
przecież w cukierni częście wysiadują, 
niż ci, o których mówiono, te się .pa­
stwią nad klasą robotniczą**.

Rzecz jest wato ejsza Zdanie o by­
walcach cukierni, okraszone wielu je­
szcze bardzie) soczystymi wywodami, 
kryje w sobie nienawiść do wszystkie­
go co wyrosło nad poziom światopo­
glądu środowiska, wychowującego Sa­
dowskich.

W obliczu tego światopoglądu prze- 
stajemy dzielić się na pepeesowców, 
komunistów, .burżujów*  i t. p, Naprze­
ciw ohydnej poczwary, tępej nienawi­
ści i brutalnej ciemnoty staną w jed­
nym rzędzie z .burżuazją*  B enie, Ke 
n gi I Bajgelmacherowie. Może jeden 
p. Pawełek wyzbyłby się nawet dokto­
ratu byle nie stanąć po stronie tych, 
których mniej.

Kiedy patrzę na chłopców, wałęsa­
jących a ę po ulicy, grających w guzi 
ki i gwiżdżących na zakrzywionym pal 
cu na gołębie to dreszcz zgrozy mnie 
przeimuie na myśl, te przecież będą 
to k ędyś ludzie dorośli, którzy udawać 
będą działaczy politycznych, a może 
nawet niejeden radnym miasta zostanie 
Chłopcy ci wytworzą kiedyś środowi­
sko. gdzie ideologja, jeżeli tak można 
powiedzieć, ideologia .Wielkiego Cha­
ma*  będzie tryumfowała w całej pełni.

Nie przeczę, te wyrosną również 
ludzie dzielni i mądrzy, ale naogół w 
środowisku takiem p owstaną przekleń 
stwa dia tych którzy nie przyzwyczaili 
się do picia wódki w trzeciorzędnej re­
stauracji, lecz do herbaty za kilka gro­
szy w cukierni Zrodzi się nienawiść do 
wszystkich tych którzy w młodości 
mieli np dabość do książek, a nie do 
gwizdania na gołębie.

Lecz na.smutn ejsze w tem wszy 
itkem jest to, Iż znajdą się Pawełko­
wie, którzy choć powinni, nie będą mie­
li odwagi przeciwstawienia się prosta­
ctwu, myśląc o barkach mas, które ma*  
ją icb wynieść na wyżyny karjery.

Nie mówcie, że zdanie r Sadow­
skiego jest wypadkiem błahym. Copra- 
wda jest to słabe, ale przecież wierne 
echo tego, czem się karmi umysł wielu 
obywateli w Polsce-

W tem tkwi wielka tragedia na­
szych czasów. K. C-rk.

Skrzydła i pęta ducha polskiego.
Staraniem Koła P.M.S w Będzi­

nie, prof, uniwersytetu Jagiellońskie­
go, dr. Sobieski wygłosi w niedzielę, 
dnia 14 b. m. o godzin ę 5 popołud­
niu w sali gimnazjum męskiego od­
czyt pod powyższym tytułem. Z u- 
wagl na osobę znanego uczonego jak 
i interesujący temat należy spodzie­
wać się, iż odczyt zj tomadzi licznych 
słuchaczy.

Pozostałe bilety otrzymać można 
w firmie M. Kępińskiego przy ulicy 
Koilataia.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

13
Sobota

Dziś Jana I Dobrosl. 
jutto Walentego Kap. M. 
Wach. słońca 6 56
Zach. , 4.43

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś — .Gra*  Premjera głośnej 
sztuki L. Pirandella, autora .Sześciu posta­
ci scenicznych*  Artyści pod reżyserją F. 
Orłowskiego dokładają wszelkich starać, 
by sprostać swemu zadahiu. Nowa wysta­
wa i dekoracje projektowane przez mala­
rza Jana Szymczyka — dopełnią całości 
W antraktach koncert orkiestry. Począ­
tek, godz. 8-wiecz

W niedzielo popołudniu — poraź osta­
tni .Królowa przestworza* —operetka Rei- 
mana z p Zamorską, Winiaszkiewiczową 
Jastrzębskim, Karasińskim i in w rol.ch 
glównycn. Ceny miejsc zniżone: od 50 gr 
do 4 Zł Początek, godz 4-ta

W niedzielę wieczorem drugj raz 
.Gra" L Pirandella.

.Pożegnanie karawału w wykona­
niu naszego zespołu z p. Zamorską — 
Szczery humor, Z jakim żegnać będą nasi 
artyści dobiegający końca karnawał, a 
witać — symbol postu — śledzia — daje 
gwarancję powodzenia na tym wieczorze 
śmiechu, tańca, śpiewu i dowcipu.. Począ­
tek, godz. 8-wiecz.

Teatr w Będzinie.
W poniedziałek — w sali .Nowości*  

wielka rewja .Czy pani mieszka sama?" w 
wykonaniu naszych artyśtów oraz p Za­
morskiej i Pawełka Dudzińskiego. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 4 zł.

Teatr’ w Dąbro wie.
W środę — w sali .Kometa*  nasi ar­

tyści oraz p Zamorska i p Dudziński — 
wystąpią w rewji ,C’.y pani mieszka sama?*  
Ceny miejsc ud 50 gr do 4 zl.

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś dn. 13 go b m o godz. 5.30 popoł 
malownicza baśń w 4 osłonach p. t. .Za­
klęte trzewiczki*  O godz. 7 m JO wiecz. 
po raz drugi .Cyrulik Sewilski*  opera ko­
miczna w J aktach Rossiniego z panem 
Dolnickim w roli tytułowej, oraz z gościn­
nie występującym u nas Bolesławem PO­
LAŃSKIM w roli Don-Bartol. — partje 
(hrabiego Alm»viv*)-St.  Drabik, Rozyny w 
w kreacji p. Marynowicz Madejowej

W niedzielę o godz 3 30 popoł po ce­
nach zniżonych opera Pucciniego .Mada­
me Butterfly*  z p. Zamorską w roli tytuło­
wej, oraz z pp. Wolską-Sobańską, Bedle 
wiczem, Dolnickim, Mazankiem w rolach 
głównych.

W niedzielę wiecz o godz 7.30 po raz 
drugi komedja Raczkowskiego .Polityka 
i miłość*.

Osobiste.
Po kilkutygodniowym urlopie po­

wrócił wczoraj do Sosnowca nadko 
misarz p. p. Strzelecki i dziś obejmu 
je urzędowanie.

Mąka dla bezrobotnych
Według urzędowych obliczeń 

Magistrat sosnowiecki w grudniu i 
styczniu wydał bezrobotnym 106295 
kilogramów Przeciętna cena burtowa 
mąki wynosiła 47 gr., ą łącznie z ko­
sztami sdministracyjnemi 51,2 gr.

Bezrobotnym z rodzinami, Otrzy­
mującym zapomogi, sprzedawano 
15 klg. za 2 zł. 60 gr, bezrobotnym 
bez rodzin 5 klg. za 87 gr. Bezrobot 
Di, nieotrzymujący zapomóg", otrzy 
mywali mąkę bezpłatnie.

Ogólny koszt akcji wyniósł 
54 479 zł. 68 gr., na co Województwo 
dało 25 834 zł., Magistrat dopłacił 
15 781 zł. 79 gr, i bezrobotni, płacą 
cy za mąkę 12 863 zł. 89 gr.

Coraz drożej w restauracjach.
Wczoraj odbyto się posiedź 

komisii cennikowe] w Magistracie -u.

Sosnowca, pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta p. J^rży. Rozpatrywa­
ne były podania rzeźników i właści­
cieli restauracji I cukierni.

Podania rzeźników co do pod­
wyższenia ceny mięsa wołowego zo­
stało odrzucone, jako niczem nie u- 
zasadnione, podanie zaś właścicieli 
restauracji i cukierni zostało zała­
twione w ten sposób, że podwyższo­
no cenę obiadów urzędowych z 80 
gr. na 1 zł., a kolacji z 90 groszy do 
1 zł., porcje urzędowe podniesiono z 
zł. 1,20 do zł. 1,50 Ceny powyższe 
obowiązują w restauracjach pierwszo­
rzędnych, w drugorzędnych zaś ceny 
obiadów podwyższono do 90 gr, a 
ceny porcji urzędowych pozostały te 
same, t. zn. zł. 1.20.

Podwyższono również ceny her­
baty do 30 groszy w dzień, a w cza­
sie koncertu do 40 groszy, kawy bia- 
łe| zaś w dzień do 35 gruszy, a w 
czasie koncertu do 45 groszy.

Z życia rzemieślników w Dąbrowie
W niedzielę, dnia 14 b. m o go 

dżinie 4 popołudniu odbędzie się w 
Magistracie dąbrowskim walne zebra­
nie członków miejscowego Tow. rze­
mieślniczego.

W sprawie szczepień przeciw 
szkarlatynie

Pisaliśmy już, Iż w związku z do­
konywaniem szczepień ochronnych prze­
ciw szkarlatynie na terenie powiatu 
naszego, w niektórych miejscowościach 
ludność, me zdając sobie sprawy ze 
znaczenia tego rodzaju zabiegu, odno­
siła się z niedowierzaniem i uprzedzę 
dżemem do szczep eń. Tymczasem w 
miejscowościach, gdzie szkarlatyna przy­
biera większe rozmiary, ludność sama 
zwraca s-ę z prośbą o szczepienie ich 
dzieci. Nustety, kiedy juz dziecko jest 
chore na szczepienia jest późno, orga­
nizm bowiem musi być wcześniej uod­
porniony, to tez rodzice, którzy chcą 
dzieci swe zabezpieczyć przed tą cho­
robą. wmni bez wahania poddać dzia­
twę szczepień u. me czekając aż dzie­
cko zachoruje.

O światło na ul Dębniki.
M eszkańcy ul Dębniki w Dąbro­

wie ustawicznie zwracają się do nas z 
prośbą o poruszeń e na łamach pisma 
bo ączki, jaką jest brak światła w te, 
dzielnicy. W sprawie te) zwracano się 
także do Magistratu, który poczynił od­
powiednie kroki w elektrowni.

Oaazuje się, iż elektrownia dawno 
jut byłaby zaopatrzyła uucę tę w ener­
gię elektryczną, natrafia jednak na 
trudnoś.i ze strony w adz kolejowych, 
które nie zgadzała się na przeprowa 
dzenie kabla podług życzeń elektrowni, 
lecz stawiają swoie uciążliwe i kosztow­
ne warunki. Sprawa oparła się podobno 
aż o władze centralne, to też jest s aba 
nadzieja, aby spor zost.ł w krótk m 
czasie załatw ony 1 m.eszkańcy tej ulicy 
pozostaną prawdopodobnie leszcze dlu 
gi okres czasu pozbawieni światła.

Matki porzucają z nędzy swe dzieci.
W związku z wzrastającą nędzą, 

coraz częściej zdarzają się w £agłę 
biu wypadki porzucania przez matki 
swych dzieci. Ostatnio np. przyszła 
do gabinetu p. wiceprezydenta Ru- 
Dinlicbta w Będzinie jakaś kobieta z 
dzieckiem na ręku z prośbą o zasi­
łek. Kiedy oświadczono jej, Iż Ma­
gistrat nie udziela pomocy w gotów­
ce i polecono kobiecie udać się do 
wydziału opieki społecznej, kobieta 
szybko położyła dziecko na podłodze 
i chciała, opuścić gabinet Nieznajomą 
zatrzymano i wyjaśniono jej, iż za 
takie postępowanie grozi odpowie 
dzialność karna, .poczem p. wicepre­
zydent, chcąc pozbyć się kłopotu, 
z własnej kieszeni dał kobiecie zasi­
łek 1 to dopiero skłoniło ją do za­
orania dziecka.

Nowe „izby*  pokątnych doradców.
Donoszą nam, tz zarówno w So­

snowcu, jak i w Będzinie, w miejsco­
wych urzędach poczto w różnego 

rodzaju pokątni doradcy otworzyli 
swe .kancelarie*,  pisząc podania, proś­
by do różnych władz i udziel .jąc po­
rad oczywiście za odpowielniem wy­
nagrodzeniem. Możeby policja zainte­
resowała się tem 1 wynalazła dia o- 
sobnikrtw tych odpowiedniejsze miej­
sce, zwłaszcza, iż uprawiaią oni zwy­
kłe oszustwo, udzielając naiwnym po­
rad i wskazówek w sprawach, o któ­
rych nie mają pojęcia.

Wada japońska.
Jacyś bliżej nieznani przybysze 

sprzedawali wczoraj na ul. Moórze- 
|owskiej w Sosnowcu t. zw wodę ja­
pońską Cudowna ta woda ma w so- 
bie sporo mocnych kwasów i działa 
w ten sposób, że oblanie nią jakie­
goś metalu posrebrza go, co nie 
przeszkadza, że w godzinę później 
metal powraca do dawnego stanu. 
Ten posrebrzający płyn st rano się 
sprzedawać naiwnym za drogie pie­
niądze, lecz władze .wodę japońską*  
skonlisku wały.

Z nędzy ludzkiej 
uczynił souic intratne zajęcie.
Przed kilku dniami dyzutuiący 

na stacji w Będzinie posteruakowy 
zauważył grupę dziewcząt z tobołka­
mi. Zainteresowany tem wszczął roz­
mowę z dziewczętami 1 dowiedział 
się, 1Z zostały one zweróowane przez 
niejakiego Andrzeja Antoś a z Cze­
ladzi, który za pewną opłatą pizy- 
rzekł drogą nielegalną wywieźć dziew­
częta do rooót poluycb w N.em zech. 
Ponieważ dziewczęta oświadczyły, iż 
Antoś bęlzie na me czekał w Czę­
stochowie, zawiadomiono o takcie 
tym telefonicznie policję w Często­
chowie, która istotnie ujęła na dwór 
cu pomysłowego werbownika. Przy 
aresztowanym znaleziono większ? 
ilość dowodów osobistych zwerbowa- 
nycn już dziewcząt, cu wskazuje, 1/ 
Antoś od dłuższego czasu 'uprawia 
zbrodniczy proceder, wysyłaiąc dziew 
częta przez tak zw. zieloną granicę 
do Niemiec, gdzie puszczał je n< pa­
stwę losu. Nte jest wykluczone, iż 
Antoś prócz opłat, które pomerał od 
zwerbowanych dziewcząt, otrzymywał 
także pewne „honorai |utn“ od wiaś 
cicieli majątków ziemskich w Niem­
czech, dostarczając im taniego 1 bez­
bronnego materjaiu ludzkiego do pra­
cy. Antosa osadzono w więzieniu.

Z loterji państwowej.
W 7-ym dniu ciągoienia 5 klasy 

polskie| loterji klasyczny, główniej 
sze wygrane padły na numery na 
stępuiace:
. 5 000 zł. nr 2080.

3.000 zł. nr. 31425.
Pu 2 000 zl. ni. 6991 42489 
Po i uuO zł. nr. 2463 4i08 8210 

1424) 29950 30615 34)/o 4U300 56^79
Pu *t.  6u0 nr. 1284 18886 42212 

56337.
Po 500 zł. nr. 39 2 8254 10966 

17591 17911 33370 3 894 >7 20 46357 
5116a 54739 ou459 6 720 64352

P-, 4U0 z. m 620. 667d 6752 6810 
10631 H2I9 12612 U6to i4 6- 15 92 
17006 18/28 19J23 2u3J6 2139*  -7du6 
2748rf 2*274  34126 3443o j74O< 38661. 
4t4>4 4I9U 44'> 6 4o5 1 49*29  5>ob6 
5lu64 51262 53461 55o3J o64i0 58568 
62308 639z9.

Drobny pożar.
W sklepie Szczygowskiego przy 

ulicy P łsudskiego w Sosnowcu wy­
buchł wczoraj w nocy pożar. Pożar 
został w zarodku ugaszony. Pierwsza 
na miejsce wypadku stawiła się miej­
ska straż zawodowa.

W czasie wybuchu pożaru niko­
go w sklepie nie Dyło, bo właściciel 
jego mieszka przy ul. Wiejskiej Ze 
pożar me przyorał większych rozmia­
rów, należy zawdzięczać posterunko­
wemu Półtorakowi, który, przecho­
dząc ulicą, zauważył wydobywający 
się dym z wnętrza sklepu.

Bójka o męża.
W lokalu Magistratu sosnowi©*  

ckiego pobiły się 2 interesantki, ale*  
jaka W. i B

Pierwszej z nich B. zabrała mę**  
i wskutek tego doszło do bójki m*?'  
dzy wojow ni czerni niewiastami.
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Kląska agitacji wichrzycielskiej w Zagłębiu
Zwycięstwo rozsądku nad aemagiigją.

Pisząc o agitacii strajkowej na ko­
palniach. nie Domvliliśny się, wyraziw­
szy przekonanie, że ogól robotniKÓw nie 
da pos uchu demagicznym^m hasio n oo 
sta Stańczyka I tych organizacji partyj­
nych, które wraz ze Zwązkiem klaso­
wym górników ogłosiły na piętek 12 
b. m. jednodniowy strajk dmunsfra- 
cyjny. «

Otazalo się, te nasi robotnicy dość 
mają demagogicznych warchołów partyj­
nych i nie chcą opłacać ze swej kiesze­
ni partyjnych easoerymeotów PPS. Nie­
udanie się straiku na Kopalniach dowio­
dło również bankructwa wpiywów so­
cjalistycznych wśród robotniKÓw, co nie­

Zunelne fiasko strajku.
Na kop. .Flora*  pracowało 100 % załogi

, .Paryż* , 100 „
„Motfimer „ 100 „
„Milo wice* „ 100 „

" " „Czeia iź* „ 100 „
" " „Grodziec" _ 100 _
: : :-< v.y- , 100 .
" „Mals" , 100 „
" " „Niwna" „ 60 „

" Renard* „ 40 „
" Juljusz* „ 30 „

’ ; Jowisz" , 25
Saturn , 25 ,

" Koszelów" „ 25 ' „
’ ’ „Reden* „ 25
* \ „Klimontów*  stawiło się 15 20 „
’ „ „Kazimierz*  „ a 15 20 , 
" Statystyka powyższa ilustruje naj­
dokładniej fiasko straiku na pierwszei 
zmianie w dużych kopalniach, z których 
8 pracowało zupełnie normalnie, 3 czę­
ściowo, na czterecb dół nie pracował a 
czynną była powierzchnia, a tylko dwie

Wywieranie teroru na robotników.
Jeżeli robotnicy zachowali się tak 

odpornie wobec jednodniowego straj­
ku demonstracyjnego, to mowy być 
Już nie może o jakimkolwiek popar­
ciu przez nich strajku na dłuższy dy 
stans, o którym zresztą nikt nie myśli

Mówiąc o meudałym strajku piąt­
kowym, zaznaczyć należy, Ze nie do­
szłoby nawet do straiku w tak zni­
komych rozmiarach, gdyby nie było 
presji i teroru wobec robotników,

1 tak na kop. Koszelów delegaci 
socjalistyczni przepędzili robotników 
z placu kopalnianego.

Na kop. Renard wczoraj rano 
stawili Się do roboty wszyscy robo­
tnicy, lecz równocześnie przybyli de-

Wiece agitac
Celem podtrzymania strajku Zwią 

zek klasowy górników, prócz zebrań 
dorywczych, zapowiedział w dniu 
wczorajszym szereg wieców robotni­
czych, na które przybyli dwaj posło­
wie z klubu P. P S. pp. Stańczyk i 
Reger. Jednakie i akcja wiecowa nie 
powiodła się na całej Unji.

Najgorzej poszło z wiecem po­

raz stwierdzali-tmy, jed.także bez tak na­
macalnych dowodów, o jakie wczoraj 
postarali się sami socjaliści.

Nieudana demonslracia strajkowa jest 
jednak komo romltacją metyIko Związku 
klasowego czyi' socjalistycznego, ate rów­
nież wlokących się w jego ogonie Zw 
enoeerows<ich, a także i komunistów, 
którzy znaleźli się w tem towarzystwie, 
gdy po przeciwnej stronie w opornej 
przecw tej demagogii pozycji Stanęły: 
zdrowy roz sądek robotników i Związek 
aawodowy górników „Praca Polsaa-*.

By jednak nie mówić gołosłownie 
damy przegląd poszczególuycn kopalń, 
objętych agitacją strajkową.

kopalnie staty bezczynnie.
Na dtu^ą zmianę w kopalniach zglo 

siło się mimo wzmożonej agitacji" leszcze 
więcej robotników, niż na pierwszą 
zmianę.

B orąc pełną liczbę wszystkich ro­
botników na wymienionych kopalniach, 
dojdziemy łatwo do obliczenia, źe strajk 
wczorajszy me objął więjei jak 30 proc, 
za óg kopalnianych Innemi słowy, na 10 
robotników zaledwie 3 tobołków uległo 
agitacji strajkowej.

Cyfrowo klęska strajkowa zamyka 
się w następuiących liczbach : Na 10370 
robotników stawiło sie w piątek rano 
do pracy i pracowało 6660, uległo tero- 
rowi socialistycznemu czy namowie 3710 
robotników.

Oto rezultat plebiscytu partyjnego 
urządzonego na rachunex robotnika przez 
posta Stańczyka i Związek klasowy — 
przy poparciu komu nistów*  

legać! N P. R. i P. P. S. i dopiero 
pod wpływem ich agitacji część ro­
botników rozeszła się.

Na kop. Saturn nie doszłoby do 
strajku, gdyby gromada agitato­
rów z poza załogi kopalniane! nje 
steroryzowała idących do pracy ro­
botników. Wśród agitatorów zauwa­
żono funkcjonariusza Kasy chorych 
Bergera oraz odpowiedzialnego re­
daktora Nabiałka. Gromadzący się 
tłum wyrostuów rozpędziła policja, 
przyczem aresztowano owego Berge 
ra za podburzanie tłumu i opór prze­
ciwko władzy. Jak aię dowiadujemy 
w ostatniej chwili, aresztowanych 
wypuszczono na wolność,

jna P. P. S.
selskim zwołanym na Rynek w Dą­
browie Górniczej. Miał to być wiec 
naczelny. Jednakże w ostatniej chwili 
prowodyrzy socjalistyczni zoriento­
wali się, że wobec przybycia na targ 
wielu niepowołanych ludzi a także w 
obecności komunistów wiec mole o- 
brócić się przeciw socjalistom, w re­
zultacie czego wiec przeniesiono do 

Domu ludowego. Tu przybyło zale­
dwie sto Kilkanaście osób, wobec 
czego poseł Stańczyk uznał, źe nie 
opłaci się przemawiać i fatygę tę zo­
stawił pomniejszym działaczom-

Na wiecu na Niemcach (Kazi­
mierz) przemawiał poseł Reger. Słu­
chało go około 300 osób, 
należy o wiecu zaaranżowanym w ub. 
czwartek w Grodźcu. Wiec ten był 
najdosadniejszą odprawą dla agitato­
rów socjalistycznych, którym odpo­
wiedziano, że robotnicy urządzą na 

•Grodźcu strajk demonstracyjny, ale 
dopiero w., niedzielę

Na wszystkich zebraniach posło­
wie Stańczyk i Reger kładli szcze

Kłamstwa, ohalgi i wróżby.
Agitatorzy socjalistyczni nie prze­

bierali w środkach, chcąc za wszelką 
cenę omotać robotników i zmusić ich 
do strajkowania.

Sekretariat okręg, centralnego*  
Związku górników wydał pełną 
kłamstw i obelg odezwę, w której m. 
in. tak przekonywał robotników:

Towarzyszel Czy wy na to po- 
zwolicie, aby w waszem imieniu ja­
kieś kretyny z pod ciemnej gwiaz­
dy podpisywały dla was 9-godzmny 
czas pracy i zamiast podwyżki, któ­
rej Związek górników żądał, wyra­
żali zgodę na obniżkę płac?

Już w tem jednem zdaniu tej bar­
dzo długiej odezwy prócz jednej so­
czystej obelgi znajdują się dwa kłam 
stwa. Wiadomo przecież, źe Związek 
zawodowy górników „Praca Polska*  
nie robił umowy w sprawie 9 godzin­
nego dnia pracy tylko w sprawie na­
leżnej robotnikowi zapłaty za dwie- 
godziny w soboty, a dalej w umowie 
zawartej przyniósł robotnikom pod­

W Zagłębiu Sląsceu i Krakows'ceoi nie mjśana niwit 
o strajku.

Zapowiadając strajk w Zagłębiu 
•Dąbrowskiem, socjaliści sumitowali 
się, że równocześnie wybuchnie strajk 
w Zagłębiu Krakowskiem i Śląskiem, 
a zapowiedź ta miała być podnietą 
strajku w Zagłębiu. Okazuje się, że 
zapowiedzi te były sztucznie fabry­
kowane.

Z Katowic doniesiono nam bo­
wiem, że nikt tam o strajku nie my­
ślą! nawet przez sekundę, do strajku 
nigdzie też oczywiście nie doszło, a 
jeszcze w ub czwartek na zapytanie 
kierownika Ajencji Wschodniej, po 
seł Grajek, sekretarz Związku górni­
ków na Śląsku oświadczył, iż górni­
cy górnośląscy nie myślą o żadnym

Rokowania i
Wczoraj podaliśmy wiadomość o 

mającej odb>ć się w Warszawie kon­
ferencji w M nisterjum pracy, na któ­
rą to konferencję zaproszono repre­
zentantów Rady Zjazdu przemysłów 
ców górniczych. 

gólny nacisk na arbitraż rządu, z eęe> 
go można wnioskować, że nie wiele 
spodziewają się po strajkach.

Na Niwce przemawiał poseł Stań­
czyk a grupka robotników słuchała 
go obojętnie, wreszcie dały się sły­
szeć głosy, ii wszystko to robotnicy 
już dawno słyszeli i źe pomimo obie­
tnic socjalistycznych jest coraz go­
rzej.

Zanim poseł Stańczyk zdołał 
przybyć na wiec w Czeladzi, tłum o- 
czekujących zaczął się awanturować, 
wobec czego policja rozpędziła ze­
branych. Giy przybył poseł Stańczyk, 
nie było już nikogo.

Przy tej sposobności wspomnieć 

wyżkę zarobków, gdy Związek klaso­
wy, wiedząc o tem dobrze, bredzi o 
jakiejś obniżce.

Spraw tych nie trzeba tłumaczyć, 
bo każdy roootmk zorjentował się w 
kłamstwach socjalistów 1 dał im wczo­
raj przez swe postępowanie należytą 
odprawę.

Śmieszną natomiast przechwałką 
jest zamieszczona we wczorajszej ka­
towickie) „Gazecie Robotniczej*  no- 
tatza, że w 'Zagłębiu Dąorowskiem 
wybuchł straik i akcja „Pracy Pol­
skiej*  nie udała się. Ciekawem jest, 
czy i dziś „Gazeta Robotnicza*  po­
wtórzy to oczywiste kłamstwo. W 
każdym razie, skoro w rzeczywistości 
agitacja strajkowa skończyła się klę­
ską PPS, przynajmniej na papierze 
pocieszano się.

Dodać trzeba, że wspomniane pi­
smo zamieściło tę notatkę w piątek 
rano tak na chybił trafił, wierząc w 
szczęśliwą gwiazdę posła Stańczyka. 
Ale wróżba sromotnie nie powiodła 
się.

strajku i w razie wybuchu strajku w 
Zagłębiu nie dadzą inu poparcia, gdyż 
nic icb nie obchodzi zatarg na tery- 
torjuin Zagłębia Dąbrowskiego.

Z Krakowa natomiast otrzyma­
liśmy wiadomości, że na kopalniach 
w Jaworznie, w Sierszy, w Brzeszczu 
i w Libiążu praca szła przez cały 
piątek Dormalnie i nikt nawet me 
próbował namawiać goręcej robotni­
ków do strajku.

Poco więc rzucano naszym ro­
botnikom w oczy piaskiem takich za­
powiedzi, o którycn meuerzy socja­
listyczni wiedzieli, że są kłamliwe i 
obliczone tylko na otumanienie ro­
botnika.

Warszawie.
Jak się dowiadujemy, konferencja 

ta nie odbyła się, gdyż wskutek za­
powiedzianego strajku przedstawi­
ciele Rady Zjazdu me mogli opuścić 
warsztatów pracy, wobec czego kon­
ferencja została odłożona.

Posiedzenie Rady miejskiej w Zawierciu.
Inowacje na sali posiedzeń. — Przemówienie nowego prezydenta i wiceprezydenta miasta. — 
Woiewództwo stwierdza skandaliczną gospodarkę mie ską.•— 117.000 zł wyrzuconych w bioto. — 
Złożenie z urzędu i pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej b. ławnika OymecKiego i Bogdala.

— Delegat Kządu przy Magistracie. — Ławników jeszcze nie wybrano.
Wchodząc na salę obrad Rady 

Miejskiej zauważyć się dało, że nowa 
żęka poczyniła juz odpowiednie mo- 
*'acje. Szczupła salka obecnie robi 
sympatyczne wrażenie, a co najwa- 
*Bieisza galerja jest odseparowana 
Całkowicie balustradą od ' miejsc zaj­
mowanych przez prezydjum i radDjcb. 
'^'■dzi się również od dłuższego juz 
cz-su większe zaintetesowame wśród 
^‘ejscowego społeczeństwa sprawa- 
‘di gospodarki miejskiej.

Onegdajsze posiedzenie Rady, ze 
względu na rozpatrywanie spraw cie 
kawszycb, a między innemi odczyta 
me protokułu wojewódzkiej komisji 
lustracyjnej, który to protokuł daje 
krytykę całokształtu gospodarki miej 
sklej z lat ubiegłych, ściągnął wyjąt 
kowo dużo publiczności, tak, że ga 
ler|a nie wszystkich mogła pomieścić 
Otwierając posiedzenie, przewodni 
czący udzipla głosu nowemu prezy 
dentowi p. Janikowi. Nowy prezydent 

w pierwszym rzędzie podziękował 
Radzie miejskiej za zaufanie, jakiem 
go obdarzyła, a następnie przeszedł 
do omówienia swego credo z jakiem 
zamierza przystąpić do pracy. Chcąc 
pogłębić stosunek Rady miejskiej do 
zarząlu miasta, prezydent stwierdza, 
że wszelkie uchwały zarządu miasta 
będą podawane Radzie do wiado­
mości, by w ten sposób całe społe­
czeństwo wiedziało o iaktyc^oym sta­
nie gospodarki miejskiej. Dotycncza- 

sowę tajemnice muszą zniknąć. Kol- 
legium Magistratu odtąd będzie wy­
stępowało zdecydowanie i jednolicie. 
Prywatne interesy, przez oowy zarząd 
miasta, pod żadoytn pozorem respe­
ktowane nie będię W końcu pan pre­
zydent zaznaczył, że pragnieniem za­
rząlu bęlzie me zawieść zaufania spo­
łeczeństwa i Rady miejskiej jakie w 
nim pokładają.

Następnie zabrał głos nowy wice*  
□rezydent o. Ciechomski. Podzięka**  
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wawszy za zaufanie, poparł następnie 
w swem przemówieniu myśl wypo­
wiedzianą przez jego przedmówcę, 
zapewniając ze swej strony, że wszel­
kie wysiłki jego skierowane będą dla 
pracy tylko nad dobrem miasta.

W imieniu Rady miejskiej p. pre­
zes Glanowski złożył życzenia nowym 
zarządcom miasta, poczem oddał głos 
r. Majchrzakowi.

Imieniem PPS. r. Majchrzak od­
czytał deklarację, w której PPS. wy­
raża swe zaufanie do nowego zarzą­
du miasta, obiecując mu swoje po­
parcie, pod warunkiem, że interesy 
klasy robotniczej będą należycie u- 
względnione, w przeciwnym bowiem 
razie obiecuje przejść do opozycji.

Radny Brykalski imieniem ugru­
powania narodowego, wyraziwszy swe 
zaufanie nowemu zarządowi miasta, 
zaznaczył w swem przemówieniu, że 
gospodarka miejska powinna stać na 
gruncie bezpartyjności i mieć na 
względzie tylko dobro mieszkańców 
1 miasta.

Po odczytaniu protokołów z 2 
ostatnich posiedzeń przystąpiono do 
odczytania sprawozdania wojewódz­
kiej komisji lustracyjnej z przeprowa­
dzonej lustracji w tutejszym Magi­
stracie.

Protokuł ten obejmuje 28 stron 
pisma i jest rzeczową krytyką skan­
dalicznej gospodarki miejskiej, jaka 
była prowadzona przez dłuższy okres 
czasu na terenie Zawiercia. Przyto­
czymy tu tylko niektóre fakty cha­
rakterystyczne, a mianowicie kasa 
miejska honorowała kwity bez apro­
baty prezydenta, co nie może mieć 
miejsca. Podział czynności kasy po­
między bucbalterję jest niewłaściwy. 
Buchalteria me prowadzi księgi zali­
czek, mimo iż w swoim czasie Wo­
jewództwo na powyższe zwracało u- 
wagę, dlatego też nie można było 
sprawdzić stanu zaliczek, dotyczą­
cych robót, prowadzonych przez przed­
siębiorcę Bankiera. Brak również ja- 
kichkolwiek potwierdzeń z odbioru 
materjałów dostarczanych Magistra­
towi. Pozatem lustracja zwraca uwa­
gę na nieprawne pobieranie przez 
Magistrat podatków jak np. od zbyt­
ków, ładunków kolejowych i wycieru 
kominów. Wszędzie daje się zauwa­
żyć brak organizacji pracy. Urzędni­
cy wydziału podatkowego na czele z 
b. ławnikiem p. Dymeckim nie uiszcza­
li żadnych podatków przypadających 
na rzecz miasta. Opłaty kancelaryjne 
pobierane są dowolnie według wi­
dzimisię danego urzędnika. Wydział 
administracyjno-policyjny od ostatniej 
lustracji uległ zmianie w sensie uje­
mnym. Całkowity brak aktów perso­
nalnych urzędników Magistratu. Stan 
ksiąg ludności przedstawia się fatal­
nie. W kancelarji brak jakiejkolwiek 
organizacji. Między innemi prowadzo­
ne jest aż 5 dzienników podawczych 
j tyleż skorowidzów, odnalezienie je­
dnak jakiegokolwiek aktu zaliczyć 
można do wypadku fenomenalnego, 
jedynie wydział wojskowy prowadzo­
ny jest możliwie. Z polecenia b. ła­
wnika Bogdała areszt miejski znajdu­
je się pod całkowitym zarządem do­
zorcy aresztu, który czyni wszelkie 
zakupy na swoją rękę, przez nikogo 
me kontrolowany. Zbyt duży tabor 
koni jaki utrzymuje Magistrat, nasu­
wa przypuszczenie, że konie służą do 
obrabiania roli zarządców miasta. 
Przytem stoją one w stajni wydzier­
żawionej Magistratowi przez b. ławni­
ka Bogdała za czynszem 600 zł. rocz­
nie. Aczkolwiek technika obrad Rady 
miejskiej nieco szwankuje, to jednak 
w przeciwieństwie do zarządu mia­
sta Rada wykazuje dużo ruchliwości. 
Natomiast dziwnie lekceważące jest 
stanowisko Komisji rewizyjnej, która 
absolutnie nie interesuje się sprawa­
mi wchodzącemi w jej zakres działania.

Fakt szalowania groszem pu­
blicznym ilustruje najlepiej przekra­
czanie wielu pozycji w budżecie, o- 
raz nieprawne pobieranie świadczeń 
przez b. prezydenta p. Pawłowskie­
go i b. ławnika p. Bogdała jak to: 
zwrot opłaty za wpisy szkolne, po­
bieranie węgla i to droższego, aniże­
li był sprowadzany na opał do biur 
Magistratu, kupowanie na koszt mia­
sta lekarstw, podczas, kiedy jako u- 
bezpieczeni w Kasie chorych mieli je 
bezpłatnie. Bezprawne wypłacenie od- 
“ kodowania aa url.no U-, ławnikowi 

Bogdałowi za r. 1924 i 25, kasjerowi, 
furmanowi, oraz synowi b. ławnika 
Bogdała, który nie był nawet objęty 
listą urlopową Za godziny nadliczbo­
we płacono bez żadnej kontroli. Ko­
roną zaś szafowania groszem pu­
blicznym było umorzenie kosztów le­
czenia swej bratanicy przez b. ławni­
ka Bogdała. Działanie na szkodę mia­
sta jest tu zbyt widoczne. Ławnicy 
mimo braku kompetencji rządy spra­
wowali jak chcieli. Widzi się z tego, 
że była to chęć wyzyskania stano­
wiska dla celów osobistych.

Co się tyczy urzędników Magi­
stratu to, poziom ich kwalifikacji bar­
dzo wiele pozostawia do życzenia.

Roboty publiczne ujęte zostały 
osobnym protokułem inż. Sokołow­
skiego, który dokonywał z ramienia 
okręgowej Dyrekcji robót publicz­
nych kontroli w Zawierciu. W roku 
1923 i 24 roboty publiczne Magistrat 
powierzył bez żadnego konkursu przed­
siębiorcy Bankierowi, po cenach któ­
re żadną miarą me mogły mieć miej­
sca. Samemi robotami Magistrat się 
wcale nie interesował, a przytem nie 
licząc się z płacą Magistrat przepła­
cał sumę 117.000 zł.!! to jest o 127 
proc, drożej niż podówczas mogło 
kosztować maksimum brukowania 
dwóch ulic.

W związku z powyższym p. pre­
zydent odczytuje list p. wojewody, 
który zawiadamia Magistrat, że mini­
ster spraw wewnętrznych złożył z 
urzędowania ławników pp. Bogdała i 
Dymeckiego, oraz sprawę ich o nad­
użycia skierował na drogę sądową.

Głosy publiczne.

Morawa Dodatku tmwjoyo i Snn
Opinja pracowników gastronomicznych.

Szanowny Panie Redaktorze! Racz 
Pan umieścić list ten w swem poczy- 
tnem piśmie w imię dobra ogólnego.

Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
Sosnowcu, jak to podaję .Iskra*  w 
swem sprawozdaniu, uchwalono wnio­
sek komisji budżetowej aby .Cukiernia 
Warszawska’ i .Zacisze*  op acały po­
datki miejskie od 1) koncertów po 300 
zł. miesięcznie i 2) od spożycia po 
godz- 11 w nocy w stosunku 20 proc, 
od rachunków.

Co do podatku od koncertów, to 
muszą go zapłacić goście w postaci 
podrożenia potraw, a przez to wzmoże 
się drożyznę, zamiast działać na zniżkę 
towarów. Specjalnie chcemy się zająć 
podatkiem od rachunków.

Zanim jednakże przystąpimy do 
rzeczy, zmuszeni jesteśmy podać parę 
cyfr, dotyczących np. cukierni,Warszaw­
skiej*.  A więc: cukiernia.Warszawska*  
daje utrzymanie 40 członkom naszego 
związku, nie licząc już tych, co do 
związku nie należą, a tych jest prawie 
drugie tyle. Wszyscy ci pracownicy 
dają utrzymanie rodzinom swoim, bo 
nawet i mały .piccolo*  pracuje także 
na zredukowanych z pracy rodziców 
swoich. Jeśli podatek uchwalony przez 
Radę miejską wejdzie w życie, to siłą 
rzeczy zmniejszy się frekwencja gości, 
a przez to nastąpi ponowna redukcja 
personelu cukierni, a co za tem Idzie, 
zwiększy się bezrobocie, które i tak już 
przybrało olbrzymie rozmiary w Zagłę­
biu Dąbrowski em.

Warszawa wprowadziła w swoim 
czasie podatek konsumcyjny z tem, że 
{iracownicy gastronomiczni będą go rea- 
izowali i to dopiero od godz. 1 w nocy 

a nie od 11 wieczorem. Nie utrzymało 
się to jednak, bo kiedy zarówno pra­
cownicy, jak i właściciele zakładów ga­
stronomicznych przekonali się o ujem­
nym wpływie tego podatku na frekwen­

Prawo, które można ominąć.
Prócz argumentów, przytoczonych 

przez pracowników gastronomicznych, 
należy wymienić jeszcze jeden — naj­
poważniejszy.

Zasadniczo jesteśmy za wprowa­
dzeniem podatku konsumcyjnego w re­
stauracjach, czemu niejednokrotnie da­
waliśmy iuż wvn« na tem miejscu Nie 

Jednocześnie do czasu unormowania 
się anormalnych stosunków w tutej­
szym Magistracie zostaje przydzielo­
ny delegat Rządu, który będzie wni­
kał w prawidłowość gospodarki miej­
skiej

Następnie odczytał p. prezydent 
odpis pisma wojewody do b. ławni­
ków pp. Bogdała i Dymeckiego, gdzie 
dopatrując się w ich urzędowaniu 
przestępstw karnych składa ich z u- 
rzędu i sprawę skierowywuje na dro­
gę sądową.

Do prezydjum wpłynął nagły wnio­
sek P.P.S. w sprawie wstrzymania 
dalszych wypłat sukcesorom Bankie­
ra do czasu wyświetlenia tej ciemnej 
sprawy. Wniosek przeszedł jednogło­
śnie. Przewodniczący zarządza 10 mi­
nutową przerwę.

Po przerwie przystąpiono do wy­
boru 2 ławników. Wpłynęło 2 listy. 
Pierwsza P.P.S. z nazwiskiem p. St. 
Majchrzaka i druga ugrupowania na­
rodowego z nazwiskiem p. K. Kraw­
czyka. Lista 1 otrzymała 14 głosów 
nr. 2—7 głosów, 2 kartki oddano pu­
ste. Wobec tego, że listę nr. 2 pod­
pisało 8 radnych, podczas kiedy gło­
sów na nią oddano tylko 7, r. Brykal­
ski stwierdza, że musiała tu zajść ja­
kaś pomyłka.

Otwartą została również sprawa 
głosowania przy wyborach ławników 
prezydenta i wiceprezydenta miasta, 
wobec czego przewodniczący oświad­
czył, że wynik wyborów będzie po­
dany do wiadomości po porozumie 
mu się prezydjum Rady z władzami 
wojewódzkiemi.

cję gości—wnieśli protest. Wówczas Ma­
gistrat m. Warszawy wydelegował do 
zakładów swcch poborców podatko­
wych i ci przekonali się dopiero o słu- 
'szności protestu — epilogiem tego było 
zniesienie podatku konsumcyjnego w 
restauracjach warszawskich

Zwrócić należy szczególną uwagę 
na to, że Warszawa nie jest miastem 
przemysłowem jak Sosnowiec i jeśli 
gość w Warszawie idzie do restauracji 
to tylko z zamiarem zabawienia się, a 
nie tak jak tutaj dla spotkania się z 
tym lub owym znajomym. Tam gość nie 
liczy się z wydatkiem, a tutaj musi, bo 
bywalcy naszych zakładów gastronomi 
cznych to głównie ludzie pracy, których 
zarobki na zabawę nie pozwalają.

Zapytujemy Szanowną Radę miej­
ską, czy dobrze zastanowiła się nad 
swoją uchwałą, czy da Rada miejska 
utrzymanie zredukowanym, jeśli nastą­
pią redukcje w zakładach gastronomi­
cznych?

Powiedziane jest, że podatek kon­
sumcyjny przeznaczony jest na pomoc 
bezrobotnym Pracownicy np. cukierni 
.Warszawskiej*  i tak już oddają część 
swych zarobków kilku bezrobotnym, 
aby ci nie wystawali pod Magistratem 
o pomoc.

My, jako pracownicy gastronomi 
czni pokładaliśmy nadzieję, że z tych 
podatków, jakie obecnie istnieją, Rada 
miejska zwolni Częściowo zakłady ga­
stronomiczne, przez co wzmoże się fre­
kwencja gości, a co zatem idzie więcej 
gotówki zwiększonego obrotu wpłynie 
do kasy miejskie) Tymczasem jest prze­
ciwnie; podatek ten jest zbyt wysoki 
na to, aby gość przychodzący po godz. 
11 wiecz. mógł sobie pozwolić na kolację

Zarząd Związku zawodowego pra­
cowników gastronomiczno - hotelowych, 
oddział w Sosnowcu. Przewodniczący 
oddziału: T, Niedzielski.

możemy się jeno pogodzić co do godzi­
ny i wysokości podatku.

Godzina 11 wieczorem i 20 proc.— 
to takie dwa momenty projektu poda­
tkowego, które go właściwie sprowa­
dzają przez swą niewykonalność do 
absurdu.

Rada mieiska bowiem uchwaliła po­

datek, ale nie zastanowiła się głębie 
nad tem, czy możliwą jest rzeczą skon 
trolowanie rachunków, płaconych prze 
gości restauracyjnych po godz. 11 wiecz 
Trudność ta coprawda istniałaby np i p» 
godz. 1 w nocy, ale kto po tej godzini' 
siedzi w restauracji, na tym można wy 
wrzeć, prócz administracyjnej, równie 
presję moralną, aby przy płaceniu ra 
chunków, dał kilka złotych i na bez­
robotnych.

Niewątpliwie znajdzie się tysiąc < 
jeden sposobów dla ominięcia zapłacę 
nia podatku konsumcyjnego. Jeden i 
nich rzuca się wprost w uczy. Któi 
bowiem zabroni gościowi restauracyjne­
mu zażądać rachunku kilka minut prze*  
godz. II i następnie zgóry przed tą go­
dziną zapłacić za potrawy i napoje 
które mu starczą nawet do rana?

Choćby przy każdym stole stał kon- 
troler magistracki, nic w tym wypadki 
nie będzie mógł poradzić.

Oto dlaczego należałoby się jeszcze, 
póki czas, zastanowić nad tem, czy 
wprowadzać prawo podatkowe, które 
można w każdej chwili ominąć. W ten 
bowiem sposób wytwarza się w psy­
chologii ludności zabójcze dla ładu 
społecznego mniemanie, że każde pra­
wo istnieje po to, aby się do niego nie 
stosować.

Lekcje śpiewu solowego.
Artysta opery p. Michał Wikliń- 

ski, który poświęcił długie lata atu- 
djowaniu sztuki śpiewu solowego, tak 
u nauczycieli w kraju jak t zagrani 
cą osiadł obecnie w Katowicach, po­
nadto będzie przyjeżdżał do Sosnow­
ca w celu udzielania lekcji śpiewu 
solowego, w lokalu Tow. śpiew. .Lu­
tnia*.

Wobec powyższego cieszymy aię 
niezmiernie, że rozwój muzyczny na­
szego miasta postąpi nieco naprzód, 
ą to dlatego, że p. Wikliński znany 
jest nietylko jako bardzo dobry śpie­
wak (tenor bohaterski), ale ceniony 
jest również jako bardzo wytrawny 
pedagog-nanczyciel i muzyk, a czego 
chociażby dowodem jest, powierzenie 
mu obecnie dyregentury chóru .Echa 
katowickiego*,  które ma już ustaloną 
opinję wybitnego zespołu śpiewacze­
go*.  P. Wikliński posiada odpowie­
dnie studja na pierwszorzędnego nau­
czyciela i pedagoga, bowiem po u- 
kończeniu wydziału filozoficznego we 
Lwowie ukończył także akademję 
muzyczną w Wiedniu, oraz studjo- 
wał śpiew dalej dla celów pedagogi­
cznych bezpośrednio lub pośrednio u 
śpiewaków, którzy wyszli ze szkół 
znanych w całym świecie jak szkoła 
prof. Forsten—-Wiedeń, Engel —- Pa­
ryż, Lilii Lebman—Strassburg, J. Re­
szke — Paryż, Laura i Roussell — w 
Medjolanie, Dla uzupełnienia całości 
dodamy, że p. Wikliński studjował 
również przez kilka lat gry na skrzy­
pcach u artysty skrzypka Wacława 
Kochańskiego, obecnie prof, warsz. 
Konserwatorjum, oraz grę na forte­
pianie w szkole Lalewicza we Lwo­
wie.

Bibljoteka
T-wa AHiance Franęaise.

Zarząd Towar zystwa prosi nas c 
zakomunikowanie, na skutek piśmiennych 
i ustnych zapytań wielu osób, że czytelni! 
pism i bibljoteka francuskich książek są 
już otwarte od 1-go lutego, w lokali 
własnym w Katowicach, ul. Dyrekcyjnł 
nr. 9, 1 piętro.

Czytelnia pism otwarta codzleń, wy­
dawanie książek odbywa się 2 razy na 
tydzień w poniedziałki i czwartki popo­
łudniu od godz. 5-ej do 7 ej. Dla nie- 
członków abonament wynosi 1,50 zł. ni 
miesiąc plus 10 zł. z wrotnej kaucji. Opła­
ta ma być użyta na dalsze kompletowa­
nie bibijoteki, która w tej chwili liczy 
700 tomów doborowej treści. Dotychcza­
sowa ilość zapisów dowodzi b. znaczne 
go zainteresowania inteligencji tutejsze) 
francuską lekturą, W najbliższej przyszłość 
mają być zorganizowane dla czionków 
Towarzystwa francuskie prelekcje wy­
bitnych sił naukowych na rozmaite aktu 
alne tematy.

Knouicie swój u sweau
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Z ca^ej Polski.
Eauczvclele Kontrastowi w Krain- 

wie. '
Do Kuratorium szkolnego w Kra­

kowie nadeszło rozoorząizeme Minister 
ium oświaty w sprawie zatrudnienia sil 
kontraktowych w szkołach średnich. He- 
dlUu tego rozporządzenia, wszyscy nau^ 
czvczyciele kontraktów- mają otrzymać 
wypowiedzenia dnia 15 bm ua I kwie­
tnia b r. Następnie inspektorzy szkól 
ma a ia*neć  nuwe umowy ua nowych 
waiuti.acn wedle cslawch loepor.ądceń 
„,l0,>leiwln»ch Z »•"” «bjo»«o» 
tooirakty me t>ęd« odnawiane. W »lm- 
naaiach krakowsaich pracuje wielu nau. 
ceycieli i nauczycielek koo l.aylowych 
toteż wiadcmusć o kanionem wyuo- 
w,edż«niu umów wywołała wielkie po- 
rusaeme ' zaniepokojenie.

kalla mlelsKa w kowtiaródku w rą- 
KacO Żłuów.

W Nowogródku miano wybrać no­
wa Radę mieiską. Kom.iel centralny 
Polaków, Biaorosluów I lalarów. hló- 
zemu przewodniczy p. Paweł Aleks.uk, 
doszedł 00 porozumienia z zyd.inl. Po- 
X zgioszooo lylko . ledoa l»l«, gloso­
wania nie byld l kandydatów uznano 
wprost za ładnych Zgoda la doprowadzha 
du » ,kuofc. Zydowkiei « 
24 mandaty im przyznano 13 z pozo 
siaiych w. z o do Rany 5 Polaków. 4 
Białorusinów I 2 mahometan llalarów).

Ze świata.
howe wynalazki.

Prohibicja alkoholu w btanach Zje­
dnoczonych pobudza ludzi pumysmwych 
do wynalazczości Pewien kupiec w 
Bristolu tVirginia) zrobił ogromną fortu­
nę dzięki wynalezionej przez siebie pod- 
w lązce— leztiwuaru. Podwiązka dla pa­
nów i pań ma na celu ukrycie przed 
bacznem okiem policji spirytualjów. 
Skiada się ona z szerokiej taśmy gumo­
wej, do ktćiei przymocowane są trzy 
małe, piaskie flakoniki metalowe. ,Pod- 
w ązka*  zyskała ogrortiue uznanie w 
szerokich kołach amatorów i amatorek 
wody ognistej.

howa muzyka.
W Berlinie wystawiono operę Alba- 

na Berga p. t. „Wozzek". Opera ta lest 
W świecie muzycznym zjawiskiem zupeł­
nie nowem i doSć ekacentrycznem Opar­
ta jest jedynie na najprzerażliwszej ka- 
kotonji oźwięków, sam autor czuwa co- 
dzień nad tem. aby wszystkie inswumen- 
ty były możliwie najbardziej rozsirojooe. 
Krytyka jest podzielona. Część wytrzy­
malszych słuchaczów twierdzi, ze Alban 
Beig jest genjamym muzykiem, reszta 
zaś nic nie mówi, bo jest oniemiała z 
p rzerazema. W każdym jednak razie 
opera ma powodzenie.

Ślubu dzItłCl w Inilach. •
Pismo bombajskie .Times*  zamiesz­

cza statystykę o ilości ślubów dzieci w 
indjach. Według cyfr, które podaję 
wyszło za mąż w 1931 roku 49.000 
dziewcząt w wieku poniżej pięciu lat, a 
wśród nich było 2 000 wdów, 261,000 
dze- cząt było w wieku od 5 do 10 łat, 
a wśród tych było już B.ObO wdów. 
W wieku od 10- 15 lat wy szt o za mąż 
643 000, wśiód nich 34 000 wdów. 
Śmiertelność wśród dzieci w ludjach jest 
bardzo duża. W roku 1924 zmarro z 
li 00 dzieci —4 IC (tE S)

z fisch wMm
bakiaaem BiDijote^i dzieł wyboro­

wych wydana powieść ign. Nikorowicza 
P t. ,ian Kiszocki". Powieść autora 
kwietnej komedji ,W goiębuiku*,  tryska 
Q|etr<łsuDhwym humorem i pogodą. Bije 
z niej feoiiecaiosć spojrzenia ua ludzi i 
8Plot wygaunów. bobura powieści utizy- 
h aua w uiieresująccm uapięciu, ouzira- 

się iretuą uoaetwacją i charaktery- 

laiitaii i towarzysza
W Sądzie apelacyjnym w Warsza­

wie rozpatrywana była powtórnie gło­
śna w Zagłębiu sprawa Waldenberga 
i tow., oskarżonych o agitac ę komuni­
styczną Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał poszczególnych uczestników spół 
ki agitacy nei na karę pobytu w twier 
dzy od 4 do 8 lat.

Nie wszyscy oskarżeni przyięli wy­
rok z zadowoleniem Część ich a mia 
n< w’cie W lto»ińslci Stanisław, Szymań­
ski Piotr, Zyrka Machabeusz, Karków 
ski Jan, Waldenberg Stanisław, Krachu- 
lec Władysław, Jaros ński Franciszek, 
Domagabk Aleksander, Flak August, 
Flak Icek, Miklas Wawrzyniec, Paliwo 
da Mendel Oszczygieł Władysław i 
Adamczyk Walenty, wychodząc z na­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kopalnie węgla w Rosji sow.

W grudniu 1925 roku kopalnie wę­
gla w R >sii sowieckiej zatrudniały ogó­
łem 1684 9 robotników, z czego 151206 
tatiUJniai*  trusty Zagłębia Donieckiego. 
Z pośród poszczególnych trustów donie­
ckich zatrudniały Donueol- 118473 ro­
botników. jugostal- 26640 i I rausport- 
kop 6193. Z 2330/ rosyjskich górni 
ków zawodowych w Zagłębiu Donieckiem 
pracowało 24676 Z tego Donugol za­
trudniał 19270 górników, Jugostal—4489 
I Iransporuop—917. W grudniu 1925 
roku wydobyto w Rosji sowieckiej ogo- 
łem 1734377 tonn węgla, z czego po po- 
tiącemu k usumeji własnej kopalń pozo­
wało 1592926 tonn, lako czysty wynik 
eksploatacji iosyis. kopalń węgla. Z tego 
na Zagłębie Donieckie przypada ogółem

Kronika g <
Oszczedn ściows wKłady premjows 

w PKO A' outu 3 o. m na posiedze­
niu Rady Nadzorczej P.K.O zapadły 
uchwały w sprawie rozpoczęcia przyjmo­
wania wkiadów oszczędnościowych pre- 
mjowych. w sprawie tej odoędzie się w 
dniu /3 om. w P.K.O. konferencja pra­
sowa celem zaznajomienia przedstawi­
cieli prasy z ancją tą wzorowano Da 
przykładach francuskich.’

Lokata kapitałów fundacyjnych 
Min. spraw, wewnętrznych, a za uiem 
województwo poleca kapitały fundacyj­
ne lokować w listach zastawnych Banku

Giełda warszawska.
Warszawa, 12 2. luty 
(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork — 7 30
Dolar —73)
Londyn — 35 99’^—35,52’/,
Paryż — 26 95
Praga — 21.61
Wiedeń — 102 75
Włochy — 29./0
Belgia —
Holandia —
Szwajcaria — 14370
Sztokholm —

Giełdy zbożowe. '
POZNAM, 12, 2. (A. W.) Zylo 18,25-

Ostatnie chwile skazańców.
Co o tem mó<vl długoletni kanelai w.ęjianny w Kramie ks. Czaikowskl?

Więzienie św. Michała w Krakowie 
chowa w swych rnurach siraszne trage- 
dje ludzkie, których rąbka tajemnic u 
chylić i poznać może jedynie kapla.i, 
niosący więźniom pociechę iegnną, W 
ciasnych, puuurych celach odsiadnje k<»- 
lę setki wykolejeńców, ludzi uiejedno 
kroluie m udycn, stojących u zarań a ży­
cia którycn czy to chciwość majątku 
bliźniego, zemsta, wyuzdanie, czy inne

łożenia, że kara jest zbyt znaczna, za­
łożyli apelację, prosząc o uniewinnienie 
aczkolwiek u Oszczygla Władysława 
aresztowano słynnego komisarza Julja- 
na Leszczyńsk ego. a Waldenberg Sta­
nisław był delegatem trzeciej m ędzyna- 
rodówki Postawiono ich przed trybuna­
łem Sądu apelacyjnego, a mianowicie 
przed kompletem sędziów Orłowskiegoi 
Laskowskiego i Kossa. Oskarżał win­
nych znawca spraw komunistycznych 
prokurator Borowski; bronili notoryczn, 
spec.aliści warszawscy i wezwany spe­
cjalnie z Sosnowca p. Barcikowski.

Sąd apelacyjny wyrok pierwszej 
instancji zatwierdził w całej rozcią 
glości, uwalniając jedynie dwóch: 
Krachulca i Paliwodę od winy i kary.

7505506 ton wydobytego węgla, po 
liwzględnieoiu własnej konsumcjl kopalń 
—1331250 tonn. W Zagłębiu Donieckiem 
wydobył Donugol ogółem 1194 <36 tonn 
(na czysto— 1C61458 tonn) fugostal — 
247288 'onn (213576 ton), Transpoitkop 

■i4c86 tonn (51218 tonn). Widzimy z 
tego ze zapotrzebowanie samych kopalń 
wyniosło w grudniu 1911431 tona. Z teyo 
na Zagłębie Donieckie przypadio- 174276 
tonn. Koksowanie pochłonęło ogoiern 
243100 tonn węgia. Żwłaszc a uderzają 
cy jest wzrost produkcji koksu w truście 
Donugol, gdzie wzrost wyniósł 12 2 pr >c. 
i w przemysłowej kolonji Kusoas o 26 3 
proc. Ogółem należy zaznaczyć, że pro­
dukcja węgla w Rosji sowieckiej wzra­
sta z miesiąca na miesięc.

s p o d ar cz a
gospodarstwa krajowego, które opiewa­
ją na złote w zlocie, przez co kapitały 
te są całkowicie zabezpieczone, pro­
cent zaś wynosi 8 od s a rocznie.

Odrodzenie xas gminnyca. Odgry­
wające przed wojną sporą rolę gminne 
kasy pożyczk.-oszczędn. zaczynają się 
odradzać. Ostatnio w naszem wojew. 
wskrzeszono 6 takich kas. W pow. 
miechowskim: Klimontów z kapitałem 
zakładowym 3370 zł., M chalowice — 
4000 zł., we włoszczowsKim: Oleszno— 
2000, Kluczewsko —2000, iłżecki: Pawło­
wice—2000 zł. Koziemckl — Boże gm. 
Grabów — 40J0 zł.

20 25 Pszenica 32 00 —34 Ó0 Jęczmień 
browarowy wy ban wy 21, >0-23,00 Ję­
czmień zwykły 19,00 -20,00 Owies 19.25 
—20,25 Ospa Hienia 15,03 —16,03 
Ospa żytnia 13 25—14,25 Vląka żytnia 
70 oroc. 3125—32,25 vlą<a Żytna 65 
proc. 32 7o—3375 Mąka pszenna 65 
proc. 52,0(3 — 55,00 Ziemniaki jadalne 
— Ziemniaki taoryczne —
Groch poinv 28 00—29,00 Groch Victo- 
rja 35.00- 39 00

Usposobienie spokojne.
WARSZAWA 12 2. (A. W.)

Zyto poznańskie 693,5 118 f. 22.00 
Otręby żytnie 13.00 Zyto kongresowe 
117. f. 687 2100 Zyto kongresowe fr. 
Warszawa 22.00

Usposobienie spokojne.

pokusy , szatańskie doprowadziły nad 
brzeg przepaści. Dzień za dniem upły­
wa w oezorzeżnei mouotonji w małych, 
skąpo oświetlonych kaźmach, jednak 
męzą stokroć więzszą od tizycznej są 
cierpienia moralne, ua jakie zdam są 
delikwenci. U ne tragedię, ja<ą przeży­
wają, łagodzi inyśl odzyskania wolności, 
o ileż mue jest położenie skazańców 
którym twarda ręka sprawiedliwości wy­

pisała śmierć. W trzy godziny do 
chwili wyroku ma być wykonana egze- 
kucia — posłuchajmy, co o ostatnich 
chwilach skazańców mówi długoletni, bo 
od 15 b'isko lat pełniący obowiązki ka­
pelana więzień św. Michała, ks. Czaj­
kowski,

Przygotowywałem na śmierć 28 
skazańców ludzi przeważnie młodych, w 
wieku od 33—40 lat. Widok księdza 
sprawiał na nich zawsze radosne wra­
żenie, przypadali do mnie, całowali oo 
rękach, chwytali za kraj sutan ly, tulili 
do piersi i prosili, bym był obecny w 
rozmownicy przy ostatniem pożegaanm 
z rodziną. Ponieważ jestem kulawy- 
prowadzili mię po schodach z iście sy­
nowską pieczołowitością, uważali na 
każdy krok i iłowali się nadmiiem ka­
lectwem. W rozmownicy słuchałem nie­
jednokrotni'1 ze zdu meniem poczciwych 
siów, jakie wypowiadali do krewnych. 
Wierzyć się nie chciało, że ludzie ci Któ­
rzy mordowali w okrutny, bezlitosny 
sposób swoich bliźaich. obecaie ze spo­
kojem, skruchą, z oczami pelnemi lez, 
proszą krewuych, by me pamiętali im 
zbrodni, by im przebaczyli, prosili rodzi­
ny zamordowanych o przebaczenie i mo­
dlili się.

Z rozmownicy szedłem jnż ze ska­
zańcami wprost do kaplicy wę.ieanej. 
spowiadałem i udzielałem Kjtnnnil św. 
Wszyscy z widocznym żalem, nieraz 
wśród głośnych wybuchów płaczu i szlo­
chów, bili się w p eis , dopytując usta w|- 
cznie czy Pan Bóg przebaczy Im zbro­
dnie, czy przyjmie do siebie, czy na 
tamtym świecie nie będą ich dręczyły 
wyrzuty sumienia Ita. £ wyiątkiem je- 
dnego Skazańca—z którym me mogłem 
się żadnym sposobem porozumieć a 
rooiiju'. wrażenie ooląkaóca—wszyscy 
z największym pietyzmem przyjęli Ko­
munię świętą | pr09l|(f tjyni |ch Qie o- 
puszczał aż do skonania.

kaplicy schodziłem z nimi do 
■pecjalnei celi i tu rozmawiałem o rze­
czach religijnych. Skazańca zasypywali 
mię często uaiwaemi pytamam w rodza­
ju: ,czy zaraz po śmierci zobaczę Pana 
Jezusa? A jak pan jećUJ wygląda, czy 
mam go pozdrowić: niech będzie po- 
chwalooy , a Matkę Boską jag powitać, 
pocałować w rękę, sw.ęt m się pokłonić, 
a lak poznam apostołów, męczenników*?  
itd. itd. Mówił te słowa, ja< gdyby juj 
nie byli na tej zierni, to też świadomość 
że za chwilę będą rozstrzelani, często 
przerywała im medomówionę Dytanla 
chmurzyła czoło l łzy sprowadziła do 
ócz. .Módl Się za mnie księte kapela- 
nie, módl ciągle, długo*  błagali i co 
chwilę spoglądali ku drzwiom, w któ­
rych miała się ukazać straż więzienna 
dla wyprowadzenia ich na dziedziniec.

Gdy nadszedł tea moment, upadali 
na kolana, wznosili ręce do góry wzy­
wali B >ga na pomoc. A gdy stanęli pod 
słupkiem a ja modlitwy odprawiałem 
wpatrywali srę we mnie całą silą wzro­
ku i biagaią.em spo,rżeniem prosili o 
y°dy- ł™*  '"-.ody chłopat, dwa- 
dzieściakilka lat liczący, gdy zawiązano 
mu oczy, a oficer dowodzący oddziałem 
żołnierzy podnosił szab.e do góry, za- 
wołał głośno, żeby mu prędko zdjęto, 
zasłonę z ócz, bo chce coś ważnego oo- 
w.edzieć księdzu kaoelaaowi. Próśb e 
skazanego uczyniono zadość, a wów­
czas przypadł do moich kolan, caiowat 
po nogacn i rękacn, zanoszą.- się od 
płaczu, tak że z trudem dat się usookoić 
i odprowadzić na miejsce stracenia. In­
nym razem skazaniec stanąwszy na dzie­
dzińcu, wypytywał, po co przyszło tyłu 
ludzi, czy chcą z-obdczyć jego śmierć i 
pojednanie z Bogiem?

Mieczysława Jarosławskiego powieść 
w ,W mocy kabbaiy*  sprawia tematem 
swoim wrażenie kryształowej oryiy czar- 
noksięskej zawieszonej pomiędzy głęb ą 
oceanu a złotą kulą słońca Przegląda,ą 
się w niej promienie wiary artystycznej 
autora w cudotwórczą moc duetta oo- 
skiego.

Reklama 
jest dźwijmą naniln.

Aleks.uk
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— Terenia! Moja kochana Tere­
nia! Moje dziecko! Boże! Boże! bądź 
błogosławiony! Widzę cię znów... więc 
mogę umrzeć!

Stary żołnierz płakał rzewnemi 
łzami. Stefan nie posiadał się z ra­
dości.

— Co to znaczy? — odezwał się 
głos za nimi.

— Wszyscy się odwrócili. Ma- 
quart, nie widząc w ogrodzie Stefana 
i Antosi, przyszedł.

— Co to znaczy? — powtórzył.

— To znaczy, proszę pana —- 
rzekł Stefan wesoło — źe mam za­
szczyt przedstawić pana Landry La- 
marche, kawalera Legji honorowej, 
udekorowanego medalem wojskowym, 
na teraz więźnia uwolnionego, który 
przyszedł odebrać pannę Teresę. Zda­
je się, iż me potrzebuję jaśniej tłu­
maczyć!

M< quart krzyknął z wściekłości, 
zachwiał się i padł jak kłoda na 
ziemię.

Podniesiono go.
Zaniesiono do domu i starano się 

rzyprowadzić do przytomności.

Jednocześnie w podwórze wje­
chał powóz.

Z tego powozu wysiadł młody 
człowiek i Antosia, tracąc przytom­
ność z radości, poznała w nim Je­
rzego Everarda.

XXI.

List Romana Maquarta.
Stefan i Jerzy zawiadomili sąd 

w Wersalu o odkryciach, które mia­
ły odświeżyć po piętnastu latach, 
zbrodnię w Angeivlle.

W epoce, w której się wydarzy­
ła, zbrodnia ta zrobiła wielkie wra­
żenie.

Zajęła opinję publiczną jako spra­
wa głośna, w której zostały punkty 
zupełnie ciemne.

Po rozpoznaniu Tereni przez 
Landryego, wiadomo, że Maquart 
upadł zemdlony.

Podniesiono go, zaniesiono do 
pokoju, a kiedy po długich staraniach 
odzyskał przytomność, zażądał, żeby 
go zostawiono samego.

Wszyscy się więc rozeszli.
Stefan w obawie jakiego wypad­

ku, czuwał całą noc, chodził po pod­
wórzu i ogrodzie, nie tracąc z oczu 
światła w oknie starego.

Wziął nawet drabinę, oparł ją 
ostrożnie o ścianę pod oknem i sta­
rał się zobaczyć, co się dzieje w po­
koju Maquarta.

Maqnart pisał.

Nadedniem światło zagasło. 
Prawdopodobnie stary spać się po­
łożył.

Wtedy Stefan zrobił to samo. 
Lecz dwunasta w południe wybiła 
nazajutrz, a nikt Mćqaarta nie wi­
dział.

Było tak przez dzień cały. Ma- 
qaart się nie ukazał! Zaczęto się nie­
pokoić.

Co się z nim stało?
Wówczas Stefan udał się do Wer­

salu i opowiedział w krótkości swoje 
odkrycia prokuratorowi rzeczypospo- 
litej.

Prokurator badał kolejno Lan­
dryego, Teresę i Jerzego, po otrzy­
maniu zeznania Stefana, który dostar­
czył wszelkich dowodów przez siebie 
zebranych, na poparcie tego co mó­
wił.

Śledztwo, co do zbrodni w An- 
gerville, zostało napowrót rozpoczęte.

Prokurator wydał polecenie spro­
wadzenia Maq-iarta, lecz napróżno 
przeszukano cały departament, Nie 
znaleziono Maquarta!

Prokurator kazał robić poszuki­
wania odnośnie do szkieletu w stud­
ni, i przekonatio się, iż szkielet ten 
był rzeczywiście szkieletem nieszczę­
śliwego agenta bezpieczeństwa, zwa­
nego Furet, który, jak dowiodły pa­
piery odnalezione w kancelarjl w Wer­
salu, tyczące zbrodni w Angerville, 
wysłany na poszukiwanie mordercy 
pana Barbtqieta, znikł bez śladu.

Dowiedziono zbrodni Romana 
M?quarta.

Lecz w jakim on celu działał?

Zabił pana Barbequet; porwał 
Terenię; zrzucił wszystko na Lan­
dryego, zabił agenta bezpieczeństwa. 
To było pewnern; zapiski Fureta nie 
pozostawiały żadnej wątpliwości pod 
tym względem, lecz na co te morder­
stwa? Oto co potrzeba było wy­
jaśnić.

Nie było to rzeczą łatwą, prze- 
dewszystkiem wziąwszy pod uwagę 
zniknięcie Maquarta.

Jednego dnia, prokurator przy­
szedłszy do swojego gabinetu, zastał 
na biurku dużą kopertę z pieczątką 
pocztową z Angerville.

— Oho! — rzekł — a to co?
Rozerwał szybko kopertę, z któ­

rej wypadło kilka papierów.
Można sobie wyobrazić ździwie- 

nie prokuratora, kiedy przeczytał pod­
pis: „Roman M^qiart“, nakreślony 
drżącą lęką.

Prokurator wydał rozkaz, żeby 
mu nie przeszkadzano pod żadnym 
pozorem i rozpatrzył wszystkie pa­
piery, zawiera)ące się w kopercie, a 
które przedstawimy dosłownie:

(c. d. n.)

Ostrzeżenie
Niniejszem ostrzegamy, że nasza marka fabryczna 

„Żaba" wraz z wzorem napisu przedstawionym 
poniżej jest ochronną przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu za Nr. 19624 i każde najmnieisze naślado­
wnictwo naszej marki będzie pociągnięte do odpo­
wiedzialności sądowej.

933

Farybka Mydła
B-cia Wygodzcy, Zawiercie,

WERTKAMTDł

WŁOSY RATUJCIE!!
Balsam RAdio-Capill pobudza do życia obumarłe cebulki, wywołuje za 
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
<upież, rozdwajanie się i anemję włosów. Zapobiega siwiźnie. Sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu: |agiełłowicz, Reiner, Frydeckl, Kwiatek, 
loskowicz, Lancman, Szpigiel i inne, w Będzinie: Misiorski, Eibunyć, Re- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni. Tamże 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności no­
sa w ciągu 5 dni. Krem Teatral-Sary Bernhard. Teatral stosuje się na 
noc. Z rana myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu, jeśli 
użyć Teatral jako podkład pod puder, takowy n.e zasypuje się 12 godzin

r •

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Thlocolan-Age*  
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym.
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Thlocolan-Age" 
leczy; bronchtt, gruźlicę, kaszel, 
kokiusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
pSrzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

Został otworzony 

salon fryziersko-damsk 
pod kierów, znanych fachowców

B-ci Krawiec 
przy ulicy Modrzejowskiej : 

w podwórzu, dom Bindera, 

gdzie wykonuje się StrzyŻBOtS on 
dulacje mycie głowy i manicun 

najstaranniej.
Z poważaniem

B-cia Krawiec.
926-2

£ Poszukiwane 5 groszy zawyraz. §

Technik budownictwa naziemaego 
z dobremi świadectwami poszu­

kuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłuszenia do „Iskry*  „Technik". 

906-2

Poszukujemy oraz polecamy stenof- 
grafów (tki). Adresować: Stenogra 

Polski, Warszawa, Mokotowska 57 
H7H 16

Darmo uusyiudsz -uuuut tescyi 
stenografii z tłumaczeniami ste­

nogramów w Redakcji Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Mokotowska 57 
Wypracowania poprawiamy również 
bezp.ataie. 879-26

Nauka i wychowanie. I
10 groszy za wyraz.

Duchalterji (księgowości) pojedyń- 
*-*  cze|, podwójnej, amerykańskiej; 
rachunkowości kuoieckiej: koreapon- 
dećji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Selcurowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie Drosoek- 
tów._____________________ 604-17____
STEnografji wyucza wszystkich listo 

wnie bezpiatnie, ie>em propagan 
dy Instytut otenugraticzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 20 

470-14

Udzielam ieaz.it uu n.as gun.idZ|<<t 
nych jaa również przedmiotów 

technicznych. Wiad. u p. Ciiwaleja 
Sosnowiec, Szenuwska 17. 920

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

7ginął pies buldog, moręgowaty 
wabi s.ę „Buzs". Odorowadz.c, 

Będzinsza 13 W. Cyplińsai za wy­
nagrodzeniem. Nieprawny wraściciel 
ścigany nęu.ę sądownie. 9z7
Dr POieca stangreta wy-
ŁZ1» trawnego, uczciwego, cnętnego 
do pracy. Uucaodzi po plęcioietaiej 
służbie, wobec zmiany koni na sa- 
mocnól Chemiczna 12, tel. 702.
__________________________ 916-2

pzytelnia najnowszych książę*'  tylko 
w księgarni „Polonja*  sosnowiec*

__________________________ —-

I Zgubione dokumenty, g
10 gruszy za wyraz. |

ygubiono książkę Kasy chorycn n» 
** imię Leją ^waśkiewicz.

OFyau riuu zguu..
wą, wydaną p.zez Pud Będztu- 

__________ ______ 619-3___ _

Z" gubiono 11. bm. w pociągu x K»' 
tuwic do Sosnowca u gujz. is> w I 

s.eorną pap.erośn ci » muuograne^ 
Z. K. uczciwy znalazca zechce 
dać do Administracji „litry*  za n». j

ieaz.it

